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Rok IV.
Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej

popołudniu.
p r z e d p ł a t a  w y n o s i :

kwartalnie ml e c z n ie
MIEJSCOWA W, Lwowió 3 i l r .  75 et 
jŻ  w państw'® anstrjaek . 4 .  804
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Francuzka księga żółta.
Zbiór dokumentów dyplomatycznych 

nazwanych żółtą księgą, przedłożyło mi­
nisterstwo spraw zagranicznych francu­
skiemu ciału prawodawczemu. Niie odsła­
nia ten zbiór nic nowego, niewiadomego 
dotąd w polityce francuskiej, ale zawsze 
j e s t  bardzo ciekawym, gdyż to co dotąd 
było zawarte w dom niem yw aniach, przy- 
puszczczeniach, lub wychodziło na jaw w 
sforach dzienników, natchnionych od rzą­
dów, teraz w urzędowej formie jest stwier­
dzonemu

' Pierwsza część żółtej k sięg i zawiera 
dokumeuta do sprawy szlezwicko-holzackiej 
Francja w sprawie jej zachowywała się z 
równą p rzy jaźn ią  dla Danii i dla Niemiec^ i 
w yczekiwała coraz większego zawikłania 
tej sprawy. Ani razu stanowczo nie prze­
mówiła, ani za jedną ani za drugą stroną. 
W m ięszsnie się bunde^tagu i napad na 
Szlezwik, nre wywołały stanowczej prote- 
stacji z  jej strony. Konferencje spełzły 
na niczem. Francja nie sformułowała na 
nich wniosku swego, a o wnioskach nie­
mieckich, duńskich i angielskich wyraża­
ła się dwuznacznie, z zastrzeżeniami, iż 
czynnie się w  tę sprawę nie wmięsza. Po- 
dobnem zachowaniem ośmielała coraz wię­
cej Prusy i Austrję. A gdy te mocarstwa 
na konferencjach żądały całego Szlezwiku  
a Angłia wezwała Francję, aby wobec 
tych roszczeń, postawić obu stronom wo­
jującym ultimatum i to ultimatum poprzeć 
demonstracją floty na Bałtyku i Półno- 
Cnem morząc w tedy  dop iero  Francja wy­
stąpił® z zapytaniem, jak  daleko angiel­
ski rząd zamierza pójść w przym ierzu  z 
Francją, gdyby z tej demonstracji w ywi­
nęła się wojna europejska? Oto najcie­
kawszy ustęp z depeszy francuzkiej, to za­
pytanie zawierającej :

«... Pierwszy strzał działowy przy morskiej 
demonstracji sprowadziłby dla Francji wojnę 
na morzu i lądzie. Namby niepodobna było, 
nasze działania wojenne wyłącznie według woli 
naszej pokierować. Pomimo usiłowań naszych, 
aby wojnę zlokalizować, niepodobna, aby się 
nam udać mogło przeszkodzić wybuchowi woj- 
“yn  naszych granic. Nie jestniemożliwem, że linią 
"^markaćyjną, w imię której chwycilibyśmy za 
br°ń, odrzuetmoby w księztwach samych, a my 
f^u ^ eześn ie  wpadlibyśmy w spór z Indnością 

i z mocarstwami niemieckiemi. Podobne

przedsięwzięcie wymagałoby rozwinięcia wię­
kszych sił z naszej strony i wkładało na nas 
ogromne ofiary,“

„Czy wobec takiej ewentualności Anglia 
byłaby skłonną użyczyć nam pomocy nieogra­
niczonej? Rząd cesarski wzywając wielkie ciała 
prawodawcze o pomoc, musiałby im oświadczyć, 
dla jakich korzyści krew francuzka ma płynąć. 
Czyż gabinet londyński postawiłby nas w mo­
żności odpowiedzenia na to pytanie, pieiwsze, 
z któremby do nas wystąpiono? Co do nas, 
książę, myśli nasze nie trzymały się uigdy 
tego punktu. Gdyby nami kierowały plany am ­
bitne, to może być, iżbyśmy byli korzystali ze 
sposobności, i nakreślili sobie sposób zachowa­
nia, przydatny do zaspokojenia tych planów. 
Byliśmy jednak zupełnie obcymi takim planom. 
Lord Russel zdaje się być przekonany, że mo­
żna wyprawić demonstrację morską, nie potrze­
bując sie obawiać starcia, i że groźby wy­
starczą dla poskromienia roszczeń niemieckich. 
Lecz czyż rachuba ta  nie może omylić w spia- 
wie, gdzie uczucie narodowe w tak wysokim 
objawia się stopniu? Czyż nie należy przewidy­
wać, że uczucie narodu z właściwą sobie potęgą 
oświadczy się przeciwko nam? Przypuściwszy na­
wet, że nie potrzeby walibyśmy się obawiać zbroj­
nego zamachu, to przecież nieochybme przyszłoby 
do manitestacyj, których już dla charakteru ich 
nie mogliśmy znieść. Wówczas należałoby nam 
albo je  odwzajemnić, albo ponieść klęskę mo­
ralną. Przed ubolewania godnem zakończeniem 
naszej wspólnej interwencji w sprawie polskiej, 
powaga obu państw nie ucierpiała była jeszcze; 
mogliśmy więc bez namysłu ją  narazić. Dziś 
jednak słowa bez czynów, i próżne manifesta­
cje mogłyby się stać zgubnemi dla ich godno­
ści. Udzieliłem te uwagi posłowi angielskiemu, 
i proszę pana abyś uwiadomił o nich także 
pierwszego sekretarza stanu “

Na takie zapytanie, wystosowaue do 
Anglii, cofnął się angielski rząd od w szel­
kiego dalszego popierania Danii. Wiązać 
się przymierzem nie chciał z Francją, o- 
baw ia jąc  się iż Napoleon skorzysta z te­
go przym ierza  i za jm ie  B elg ię  i prowincje 
n ad reń sk ie . W szak  w d e p e szy  w yraźn ie  
zapytuje, co pow iedzieć ma narodow i fran ­
cuskiemu, gdy go tenże spyta o korzyści, 
które wypłyną z tej wojny dla Francji. 
Napoleon przewidywał wielką europejską 
wojnę, ba, nawet swą polityką usiłował ją  
sprowadzić. Anglia zaś wolała poświęcić 
Danię, aby tylko nie dać sposobności Fran­
cji do rozszerzenia granic. T e same wzglę­
dy które skłoniły Anglię do cofnięcia się 
od in terw encji dalszej w sprawie polskiej 
w roku 1863, te same skłoniły ją  do co­
fnięcia się od usiłowań ocalenia' Danii. 
Prusy zbadawszy dokładnie w. roku-. 1863 
tę politykę angielską i jej obawy i zawiść

ku Francji, w sprawie z Danią szły już na 
pewne, wiedząc iż A n g lia . nigdy nie ze­
chce w wojnie lądowej europejskiej wejść 
w przymierze z Francją.

Podczas układów pokojowych z Danią 
raz jeszcze francuzki gabinet wystosował 
notę do mocarstw niem ieckich, przedsta­
wiając potrzebę niekrzywdzenia Danii i 
nienaruszania zasady narodowości i udziel- 
ności narodowej. A po zawarciu pokoju 
znowu zdanie swoje o warunkach pokoju 
w dwóch jednobrzmiących notacK do W ie­
dnia i Berlina objawia. „Ogłoszenie pro­
tokołów wiedeńskich i preliminarzów po­
kojowych — pisze Drouin — utwierdziło 
opinię europejską o bezlitości w nałoże­
niu oliar monarchii duńskiej i o przykrem  
położeniu, które jej narzucono.“ W gru­
dniu 1864 jeszcze raz gabinet francuzki 
przypomina, że przyzwolenie jego zyska  
tylko takie załatwienie sprawy księztw, 
które uwzględni zasadę narodowości i woli 
narodowej.

Jeszcze wyraźniej przypomina w w stę­
pie do zbioru dokumentów, iz tylko za­
chowaniem rówowagi Północy europej­
skiej spór duńsko niemiecki może być za­
łatwiony, i zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo, gdyby europejskie interesa je- 
dnostronnem załatwieniem jej zagrożono. 
Francja więc zastrzega sobie możliwe w y­
stąpienie w razie, gdyby między Austrją 
i Prusami stanął układ, któryby zwichnąć 
mógł równowagę europejską i Północy 
(przez wcielenie księztw do Prus), lub gdy­
by nie uwzględniono zasady narodowości 
i woli narodowej.

O dokumentach, sprawy włoskiej się 
tyczących^ osobno zdamy sprawę.

Przegląd polityczny.
A ustrja . Wczorajsza Gazeta Lwowska po­

daje korespondencję z Wiednia d. 18. b. m., 
która zapewne zwróci uwagę dziennikarstwa 
austrjackiego i opinii. Wobec bardzo skromne­
go postępywania opozycji Izby posłów Rady 
państwa, nie ważyła się uderzać na nią Gazeta 
Wiedeńska, a największym zarzutem, jak i jej 
czyniły pisma półnrzędowe, było iż jest opozy­
cją fakeyfnąś Korespondent urzędowej Gazety 
Lwowskiej posunął się do zarzutów niesłycha­
nych, jakich prócz dzienników junkierskich pru­
skich żadne organa w żadnem państwie kon- 
stytncyjnem opozycji czynić by się nie poważyły,

O skarbcach ludowych.
rze d ż 2 t i Ce P°wcz8fecem jest w teJ mie' 
c uwieńczone nagrodą przez akademię

y,- a /fr. ty tułem : La Credit Populaire 
ek w* \ . ^ ar*8 1864. Antor wykazuje kie-

rozwij a aiY Przemysł i postać, 
> tn  w skntok Ilm?iały rękodzieła w naszym 

^ i ,  machin i Znies'6nia cechów i wynalezio-

y “ ?. J L i ir e l i i ic Ze'“b««l<csyeh Myli itowarsy
szettia r§ TiT'nTV<^,kDiety,k° uchronić mogą
p ojedynczych  , 7 7, ate nadto zapewniają
im korzyści, * . dawnym stanie rzeczy
nie mieli; czjh ®wy, że nowy obrot
rzeczy nastręcza im y . ^£ ?P slni«jssy jeżeli 
tylko z niego korzystać JNay  >
kład daje między innemi ńo szycia, za
pomocą której rękodzieDikjest w 8tanie lep8Zej 
i tańszej roboty dostarczyć . F .  y ° atę*enin 8j} 
mniejszem. Do sprawienia takiej mtleniny dopo 
może mu stowarzyszenie, e0 . , y , . Je już
w Brzeżanacb się stało. Podobnież Dlcy ze­
spoliwszy gję mogą mieć machiny par we, któ­
re im pola wytronują, zorzą, zboże 1 wy-
młócą, a nawet zmielą. Na przykład, że srowa- 
rzyszenia nawet nieznaczne, z czasem olbrzy © 
rozmiary przybierają, i ogromne przedsięóior-.
stwa podejmują, stawia nam autor stowarzyszę 
nie tkaczy % Rochdale w Anglii, które zawiąza­
ne przez 20 członków % kapitałem 280 reńS*, 
liczy obecnie 3.000 członków i ma w obrocie 
rocznym 1,600.000 r. z zyskiem 10 od 100. — 
gioszme uważa autor, że potrzeba stowarzy­
szeń w celu lakowania kapitałów tym dotkli- 

t wiej czuć się daje tak u nas, jak  we Francji, 
że więksi kapitaliści najchętniej lokuią swe ka­
pitały* w papierach rządowych, lub w akcjach 
przynoszących dochody bez troski. Następnie 
wykaznje jak  niedostateczne dla przemysłowca 
są zakłady pożyczkowe na fanty i kasy oszczę­
dności, a przeciwnie jak  pożyteczne są stowa­

rzyszenia, których w Niemczech liczono 511, w 
r. 1862. Z tych 243 znane są sprawozdania i 
liczyły członków 69202, których wkładki do­
browolne, wynosiły 10,313.315 złr. Suma poży­
czek, udzielonych członkom w ciągu jednego ro­
ku wynosiła blisko 36 milionów reńskich. Jeżeli 
zważymy, że tych 36 milionów pożyczono rę­
kodzielnikom na kredyt osobisty, którzyby tych 
pieniędzy lub z niskąd dostać nie mogli, lub je ­
dynie na lichwę; jeżeli dalej z w a ż y m y ,  że te 
pieniądze członkom raz przez to korzyść przy­
niosły, iż mogli zatrudnienie swe prowadzić, 
drugi raz zaś, że w kasie wspólnej i mienie ka­
żdego powiększyło się, nie zdołamy odmówić 
niezmiernej użyteczności tym stowarzyszeniom, 
pomijając już moralną stronę, że towarzysz przy­
zwyczaja się do akuratności, oszczędności i do­
brego prowadzenia się.

Ciekawą jest podana wiadomość, jakim spo­
sobem w Anglii nadano silny rozwój kasom o- 
szczędności; bo chociaż te kasy niezupełnie od 
powiadają wymaganiom tegoczesnym, jednak 
zawsze nastręczają sposobność do odkładania 
zapracowanego grosza. W r. 1861 pozwolono 
wszystkim urzędom pocztowym za upoważnie­
niem dyrektora poczt, zamienić się w kasy o- 
szczedności. Natychmiast więcej jak  2.000 sta- 
Cyj pocztowych postarało się o upoważnienie, 
prze* co nietylko w każdym zakątku i o każdej 
p0rze jest sposobność do odkładania oszczędzo- 
aes°  grosza, ale nadto pieniądze złożone w je- 
2 > n ,  odebrać można gdzie się podoba.
nrzeszTo ek ^  w następnym roku wynosiła przeszto 20 miiionów

Niemniej zajmująca jest wiadomość o sto-
warzyszenm w MiiUhlulen, w Alzacji francuz-
kiej. Tu1 iw“naatu (pierwotnie, teraz 19), w ła­
ścicieli *ab|jy rozebrało pomiędzy sobą 60 
akcyj na 120 tysięcy refis. w tym celu, aby 
stawiać domostwa mające być odprzedane wy­
robnikom. Kupujący takfe domostwo z ogród­
kiem wyrobnik, składa zadatku 160 reńs. i 
spłaca resztę ratami miesięcznemi po 7 do 10

reńskich, przyczem otrzymuje książeczkę, w 
której zapisują mu się wszystkie wkładki z do­
liczeniem 5 pret., i z której widzieć może, kiedy 
został właścicielem posiadanej realności. Od ro­
ku 1853 do 1861, towarzystwo postawiło 560 
podobnych domków i jeden budynek większy 
dla nieżonatych. W tymże roku było już sprze­
danych 452 domków po cenie 1.200 r. za piątrowe, 
a P0 1.060 za bezpiątrowe domostwa. W r. 1862 
było już zbudowanych 618 domostw, z których 
538 sprzedano, a między temi cena kupna, wię­
cej jak  za 50 już zupełnie była spłacona. Że 
akojonarjuBze nie tracą, pokazuje się ztąd, iż w 
rf>ku około sto nowych domostw dobudowują. 
Nie wymieniam tu tych wszystkich dogodności, 
których nieprzepomniano dla wyrobników, pod­
nieść jednak wypada, jak  miłem musi być dla 
wyrobnika to uczucie, że jest właścicielem po­
rządnego domku, i jak  podniecać go to musi 
do pracy i porządku! — Skoro ma się tylko 
U(ta uskładać w kasie oszczędności 160 r. już się 
sprowadzić może do domkn, który, jeżeli nie prze­
stanie być pilnym, stanie się jego własnością. Tu 
r °bi słuszną uwagę autor, że niemal w każdej 
okolicy Francji zarabia wyrobnik tyle, co w Miil- 
ba«Seń, i znalazłaby się wszędzie równa ocho- 
J13, do nabywania posiadłości, lecz gdzież zna- 
efić sposobność podobną do tego ? W naszym

JJ,eprzychylność lub brak robotnika. Ależ toby 
yło wywłaszczeniem się z ziemi, jedynej ostoi! 

podniosą się głosy. Kto nie pojmuje w tem ko­
rzyści własnej i krajowej; koruu nie doradza 
serce spełnić czyn pełen ludzkości, dla tego dare­
mnie byłoby sadzić się na dowody, że w tein 
jest tylko korzystna sprzedaż. Mniemam, że i 

zi!a p ę d n ik ó w  prywatnych mogłaby w ten 
sposób najłatwiej być załatwioną, bo nie P°J" 
nuiję, na co by się przydać mogło towarzystw0 
pożyczkowe urzędnikom prywatnym ? do czego 
im przydać się mogą p o ży czk i ? /  coby to za

.u Pr.*edPlatę przyjmują:
Bióro A dm inistracji „GAZETY NARODOWEJ" p r i j  

alicy W atowej pod | ,  a y j  m., tu d iie i  w siystk ie  u rięd a  
poezUwe austrjack ie .

OGŁOSZENIA (Inseri*ty) wszelkiego rodzaju  przyj­
mują sią o p ła tą  od m ie jsca objętości w iersza dro 
bnyro drukiem o centów , oprócz optaty stęp low rj 30 
centów za każdorazow e Umie« CIenfei

przedpłatę i ogłoszenia na całą  F r a n e j ę przyj- 
m nje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń  s k i  w Paryżu Bouie- 
yard du  Prince F.ugńne 59.

W W iedniu przyjm uje o g ło sz en ia  i p renum eratę  
b ió ro  ano n so w e p. A lojzego Oppelika, W o liz e ile  Nr. 22.

LISTY wszelkie winny byc p rzesy łane  „ f r a n c o " .  
LIóTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczętow ane n ie  u legają  
frankow aniu. RĘKOPISMA nadsyłane do red ak c ji nie 
zw racają  się  i będą  niszczon®i

już ze w zgiędujna to, iż dzisiejsza opozycja 
może w państwie konstytucyjnem jutro przyjść 
do steru. Korespondent lwowskiego organu u- 
rzędowego zarzuca wcale bez ogródki opozycji 
Izby posłów Rady państwa, że" jest.nieprzyja 
ciółką prawdziwej wolności, że szuka zatargów 
z rządem, że wystawia aa szwank porządek i 
bezpieczeństwo państwa, że kompromituje par­
lamentaryzm — a niepodległymi patrjotami, ma­
jącymi wzgląd na dobro państwa, zowie tylko tych, 
co idą bezwarunkowo z obeenem ministerjum. 
Niczem jednak korespondent ani jeanego ani 
drugiego nie poparł twierdzenia. O ile nam wia­
domo, opozycja, występując przeciw wotowaniu 
obu bndżetów za r. 1865 i 1866, stoi na grun­
cie bardzo prawnym, bo na ustawie lutowej, 
którą przecież zapewne korespondent szanuje, 
skoro dyplomy październikowe, które cesarz 
swojem słowem w swojem i swoich następców 
imieniu zaręczył, śmie zwać eksperymentami. 
Artykuł ten jest ciekawym przyczynkiem do 
dziejów konstytucyjnych Austrji, i dla tego 
przytaczamy go tu dosłownie, aby nas nie po­
mawiano, że luźne myśli tendencyjne wyjmuje­
my. Opiewa on: •

„Rozmowa, która miała miejsce w ministe­
rjum w ostatnią niedzielę z większością Izby 
deputowanych, jest najważniejszym momentem 
obecnej kadencji, a wrażenie, jakie świetna na­
der mowa p. ministra stanu na zgromadzonych 
zrobiła, dziś już objawia się i po za kółkami 
parlamentarnemi. Mowa ta miała na celu ozna­
czenie postawy całego ministerjum we wszyst­
kich wiszących kwestjacb, dla porozumienia się 
na jej podstawie względem traktowania budże­
tu, na rok 1866 przedłożyć się mającego. Co 
do rzeczy samej zebranie, większość Izby de­
putowanych reprezentujące, zgodziło się na 
przekazanie budżetu na rok 1866 obecnemu wy­
działowi finansowemu dla relacji względem dal 
szej pertraktacji; z zadowoleniem zaś zebranie 
zaznaczyło deklarację p. ministra stanu, iż rząd 
zgadza się wejść na drogę ryczałtowego poro­
zumienia się z wydziałem finansowym wzglę­
dem budżetu na rok 1865 na przypadek , jeżeli 
Izba przystanie na pertraktację budżetu na rok 
1866. Wiadomość o takowym zwrocie w do- 
tycbezasowem postępowaniu Izby deputowa­
nych, sprawiła dobre wrażenie na wszystkich 
przyjaciołach p r a w d z i w e j wolności, porząd­
ku i rozwoju konstytucyjnego Ludność nie chce 
przesileń, nie chce z a t a r g ó  w; chce postępu, 
lecz przy tern s i l n e j  r ę k i  kierującej, sprzyja­
jącej wolności, b e z  w y s t a w i e n i a  n a  
s z w a n k  p o r z ą d k u  i b e z p i e c z e ń s t w a  
p a ń s t w a ,  b e z  s k o m p r o m i t o w a n i a  
p a r l a m e n t a r y z m u  w A u s t r j i .  Zadzi­
wić nas nie m ogło, że wyjaśnienia, dane przez 
p. ministra stanu, tak dobrze zostały przyjęte 
przez tylu n i e p o d l e g ł y c h  deputowanych i 
patrjotów, nigdy bowiem me wierzyliśmy, aże^ 
by między ministrami a większością Izby de­
putowanych zachodzić miała sprzeczność jaka 
co do zasad , i nigdy nie wątpiliśmy, iż Izba 
deputowanych w przeważnej większości nie

mitręga była jeździć kilka mil dla zwrotów 
częściowych lub dla wkładek tygodniowych ! 
Lecz to zdaje się rzeczą oczywistą, iż urzę­
dnik prywatny przywiązałby się do miejsca, 
starałby" się zadowolić wszelkiemi siłami swego 
chlebodawcę, gdyby mu tenże powiedział: „Dto 
to obejście, na którem cię osadzam , Inb ów 
grunt włościański, który jest do sprzedania, nar 
będę na twoje imię i oddam ci na własnośću, 
jeżeli mi przez tyle a tyle lat wiernie służyć 
będziesz i z swojej pensji co roku pewpą część 
odkładać będziesz. Podobna emerytura byłaby 
może najnaturalniejszą, a przytem i najpożądań-
szą dla gospodarzy wiejskich. Lecz urzędnicy 
prywatni stowarzyszywszy sie, mogliby satni na­
bywać grunta i przeznaczać je. czyli to wetera­
nom, czyli to bez miejsca będącym, czy'1 na'  
reszcie zawołanym gospodarzom w dzierżawę 
wieczystą.

Następnie Bkreślony jest sta n  obecDy towa- 
i rzystw wzajemnej pomocy we- Francji, i  które­

go się pokazuje, że na r. I 86’* y 0 tam  
stowarzyszeń 4.410 razem 605.346
członków i  p o s i a d a j ą c y c h  kapitału 27,905.358 
franków , albowiem  każden członek wnosi co 

' miesiąc po 1 franku ozjh po 40 cnt. Ponieważ
wydatki p r z e c i ę t n e  na pomoc niesioną okazały
sic dotąd d o  4  r. 20 c. na osobę rocznic, każda 

, osoba zaś składa ^ . n . e  po 4 zł 80 c., więc 
1 nskarbia sobie k ^ d en  członek obok zapewnio- 
1 nei Domocy P° ^ <*. rocznie.
1 3 V  Szkocji istnieją już przeszło od półtora

wieku ba»kl- które Przetrw ały tyle burz finanso­
wych, a które rzeczywiście ludowemi mjenić gje 
w o g f  i" Przeto zasługują na wielką uwagę. Cze­
ladnik lub kupczyk, chcący prowadzić rzemio­
sło na własny rachunek lub otworzyć sklep, nie 
pomadając do tego funduszów, udaje sie dó po­
dobnego banku w towarzystwie dwóch ińb trzech  
przyjaciół, gotowych dać świadectwo o jego 
rzetelności i zaręczyć wypłatę do pewnej wy­
sokości. Bank ofiaruje mu dostarczyć żądaną 
Sumę, a on zaopatrnjąc się, czy to w materja,
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mieszka wspierać i wzmacniać Konstytucję i 
tych, co są jej wyrazem, ze  w z g l ę d u  n a  
d o b r o  p a ń s t w a .  Nieprzyjemnym był wcale 
świetny skutek rozmowy dla tych, co w razie 
zatargu marzyli już o z n i s z c z e n i u  k o n ­
s t y t u c j i  i o zastąpieniu jej miejsca e k s p e" 
r y m e n t a m i  z c z a s ó w  p a ź d z i e r n i k o ­
wy c h ;  powodzenie to gniewać musi tę opozy­
cję, co w zupełnej niejasności swych celów i 
skutków postępowania, parlament na bezdroża 
wprowadzić usiłowała. Dzięki sposobowi, w ja ­
ki minister stanu wytłumaczył zgromadzeniu 
politykę i pogląd rządu, zdołał ją  przekonać, 
iż minister stanu nie przeniewierzył się zasa­
dom swoim, jak w rozprawach nad adresem 
dep. Kaisersfeld twierdził, lecz że przeprowa­
dzenie tych zasad w państwie, z tylu różnoro­
dnych części złożonem, dłuższego czasu i sta­
rania wymaga. Cieszymy się z tego, iż konsta­
tować możemy, że ci co s z u k a l i  z a t a r g u  
i co chwilowo zdołali skłonić wydział finanso­
wy do opuszczenia drogi pojednawczej, przez 
hr. Vrintsa proponowanej, w widocznej są mniej­
szości, Izba zaś deputowanych przy przedłoże­
niu jej budżetu na rok 1866 znajdzie sposobność 
wstąpienia na drogę, która w połączeniu z rzą­
dem doprowadzi do znacznej redukcji wydatków 
bez powstrzymania mechanizmu rządowego. Są­
dzimy przeto, iż praktyczny rozsądek i szczere 
chęci tego wymagają, ażeby reprezentanci ludu 
skłonili się ku propozycjom rządowym i podali 
rządowi rękę do usunięcia deficytu, sprowadzo­
nego po największej części przez istotne wyda­
tki. Co zaś dotyczę zarzutów przeciwko woto 
waniu dwóch budżetów, nie można ich poprzeć 
ani jednem względem p r a w n y m ;  za wotowa- 
niem zaś przemawiają nietylko względy ekono­
miczne, lecz i względy polityczne.44

Podobny, ale tylko podobny artykuł podał 
wiedeński półurzedowy Botschafter przy tłuma­
czeniu §. 13. patentu lutowego. Wzywa on Ra­
dę państwa, aby z przysługujących sob:e praw 
„mądry a umiarkowany czyniła użytek.“ To 
dość skromne upomnienie uznały dzienniki nie­
zawisłe jako groźbę, pełną znaczenia w przy­
szłości. Ciekawiśmy, co powiedzą na artykuł 
Gazety Lwowskiej.

Dzienniki wiedeństie występują ostro prze* 
ciw mowie, którą miał pan Plener, wnosząc bu­
dżet na rok 1866, i przeciw samemuż temu bu­
dżetowi. Podajemy tu ustęp z najłagodniejszego 
w tym względzie artykułu, który zarazem do­
nosi o fakcie ciekawym : „Z 99 milionów ma 
etat ministra wojny zniżyć się na 94 milionów, 
podczas gdy już na dawnych kadencjach uwa­
żano 80 milionów jako etat, naszym stosunkom 
finansowym odpowiedni. Reszty etatów prawie 
nic nie ruszono. Cyfer szczegółowych jeszcze 
nie znamy, w skutek bowiem drobnego ale cha­
rakterystycznego wypadku nie rozdano posłom 
drukowanego budżetu. Opowiadają nam, że na 
zeszytach, obejmujących wykazy 'szczegółowe, 
jeszcze w ostatni dzień przed posiedzeniem po­
robiono tak znaczne poprawki, że rządowa dru­
karnia, mimo iż całą noc najusilniej pracowała, 
zdołała odbić tylko jeden egzemplarz szczotką. 
Ostatnie zaś poprawki porobiono już w sam 
dzień posiedzenia o g. 7. rano, na kilka godzin 
przed otwarciem posiedzenia. A wszakże to rzecz 
szczególna, aby taki dokument donośny jak  pre­
liminarz budżetowy, jeszcze w ostatniej chwili 
tak znacznej potrzebował napraw y! Co zaś je ­
szcze w dzień posiedzenia na prędce korygo­
wać musiano, to nie może być dziełem skończo- 
nem — za jakie też go pan minister nie wyda­
je  i zapewne przygotowany jest na znaczne o- 
nego przerobienie. Jeszcze jedno. Jak  wiadomo 
oświadczyli panowie ministrowie, że gdyby im 
pozwolono przenosić w etatach wydatki z je ­
dnej pozycji do drugiej, zniżyliby wymagania 
mniej więcej o tę samą sumę, o jakiej zamyśla

czy najmując lokal i t. pi, przekazuje wypłatę 
na bankiera. W zamian przynosi wszystek swój 
zarobek lub dochód do banku, gdzie zwroty 
codzienne z doliczeniem odsetku zapisują się. 
Tym sposobem wszystkie dochody i wydatki 
klienta przechodzą przez b an k , któren dokła­
dnie wiedzieć może jak  stoi klient i w miarę 
tego, wierzytelność rozprzestrzenia lub ścieśnia. 
W podobny sposób prawie każden zostaje w 
stosunkach z bankierami, przez co nigdzie grosz 
nie leży bez użytku, lecz jest w ciągłym o- 
broeie.

Najbardziej na uwagę zasługują jednak nie­
mieckie skarbce zaliczkowe (Vorschussbanken) 
pożyczające klasie średniej i ubogiej na kredyt 
osobisty, różniące się od banków szkockich tern, 
iż fundusze dostarczane bywają tutaj przez sa- 
mycbże pożycza jący^  ]ujj zebrane zostały przez 
pożyczkę, za którą zaręcza towarzystwo całe. 
Bankierami są więe klienci sami, zawiązani w 
towarzystwo. Każden członek obowiązany jest 
złożyć wkładkę wstępną i uiszczać tygodniowo 
lub miesięcznie pewny datek, dopóki nie uro­
śnie z tego pewna oznaczona suma, dająca pra 
wo do udziału w zyskach towarzystwa czyli dy­
widendy. Dla wzmocnienia kapitału, który w 
początkach jest szczupły, zaciąga towarzystwo 
pożyczkę, za której zwrot ręczy caje towarzy­
stwo. Towarzystwu pożyczkowemu w Brzeża- 
nach udało się także zaciągnąć P°dohną poży­
czkę w ilości 450 złr., przez co zaraz w pierw- 
szem półroczu o tyle więcej pożyczek udzielić 
mogło, niż kapitał zakładowy wy nosił. Lecz ka­
sa towarzystwa jest oraz kasą oszczędności, 
albowiem wkładki członków pozostają teb J a ­
snością i narastają przez doliczanie odsetków 
i z udziału w zysku. Skarbce zaliczkowe po­
życzają na pięć procent, lecz pobierają ? ' 
prócz tego 3 pret. na koszta zawiadywania. 
Towarzystwo pożyczkowe brzeżańskie pobiera 
tylko 4 pret. bez dodatku na zarząd, albowiem 
ten jest bezpłatny. Spodziewać się jednak mo­
żna, że zgromadzenie ogólne uchwali dodatek na

w ydzia ł finansowy. Dla czegóż nie orzekł tej 
sumy wczoraj pan minister? Czyż sąazi , że 
Izba zrzecze sie i bez tego swych praw kon­
stytucyjnych ?“

Z Kroacji wybierała się do Wiednia depu- 
tacja, złożona z członków zagrzebskiej Izby 
handlowej i właścicieli większych posiadłości w 
sprawie kolei węgiersko-chorwackiej z Kikindy 
do Zagrzebia na Osiek — gdy niespodzianie z 
Wiednia zakazano wysyłania tej deputacji-

Korespondencja z Berlina do jednego z 
dzienników wiedeńskich utrzymuje, że Prusy 
żądają w księztwach praw zwierzchnictwa nad 
wszystkiemi terytorjami, na których chcą za­
kładać twierdze; wątpliwą jednak ma być wia­
domość, jakoby Austrji ofiarowane zostało wy­
łączne obsadzanie twierdzy Rasztatu, jeźliby 
zezwoliła na obsadzenie Rendsburga przez Pru­
sy. Przeciwnie Prusy mają się domagać nie 
prawa okupacji, lecz formalnego zajęcia w po­
siadanie tak Rendsburga, jako też portów w 
Kiel i Eekernfórde. Że jednak w Wiedniu nie 
przyzwolą na te żądania, zdaje się niepodlegać 
żadnej wątpliwości, gdyż gabinet cesarski miał 
oświadczyć stanowczo, że tylko takie żądania 
mogą być przyjęte, które nie przekraczają gra­
nie prawa związkowego.

F ran c ja . Dnia 18. miał się pojawić list 
pasterski arcybiskupa paryskiego w sprawie 
encykliki, oczeuują go z nadzwyczajną cieka­
wością. •

A m eryka. Wiadomości o zajęciu warowni 
Paysandu w ITruguąj doda ją , że obie strony 
poniosły ciężkie straty. Kilku jenerałów pole­
gło. Armia brazylijska jest w pochodzie do Mon- 
tevideo, gdzie ciało dyplomatyczne wobec gro­
żącego miastu i jego interesom handlowym nie­
bezpieczeństwa, przybrało bardzo energiczną 
postawę. Z Paraguąj potwierdzają, że wojska 
tego państwa wpadły do brazylijskiej prowincji 
Matto - Grosso i zdobyły twierdze Mirandę, Do- 
brado i Koimbrę. Na pokładzie statku „Guyenne44 
znajduje się komisarz federacji Banda Oriental, 
który jedzie do Paryża, by upraszać Francji o 
pośrednictwo w wojnie z Brazylią.

P ru sy . W sprawie procesu berlińskiego, a 
mianowicie w yroku, podaliśmy onegdaj kore­
spondencję z Berlina, dzisiaj dopełniamy donie­
sienia jej artykułem, wyjętym z Beri. Bors. 
Z eilung:

Ogólna część wydanego właśnie wyroku w 
procesie Polaków rozpoczyna się wstępem, przed­
stawiającym zajścia po i4tym lutego 1863, wy­
tacza potem sprawę jedenastu zaocznie skaza­
nych i rozbiera najpierw powody, dla których 
wydano wyrok kary śmierci. W rozbiorze tym 
jest ustęp następujący: „Stan rzeczy ze wzglę­
du n a  ty c h  o sk a rż o n y ch  je s t  taki, że należało 
p rz y ją ć _ z a  p rz y z n a n y , czyn . p o c z y ta n y  za  w inę
obżałowanym i postąpić z nimi dalej podług 
prawa. Czy ten, o który ich obwiniono, jest 
zdradą główną, a wydane do nich publiczne 
wezwanie zawiera nietylko wymienienie tej zbro­
dni, lecz i uchwałę senatu, oskarżającego zbro 
dniarzy stanu, na mocy której uznano tych ob- 
żałowanych za dostatecznie obwinionych, że w 
roku 1863 a po części już w roku 1862 w kra­
ju, względnie także sia granicą, przedsiębrali 
czynności, przez które miało bezpośrednio być 
urzeczywistnionem przedsięwzięcie, mające na 
celu oderwanie od monarchii pruskiej kra­
jów, które jeszcze przed rokiem 1771 należały 
do ówczesnego królestwa Polskiego, teraz zaś 
są częściami państwa pruskiego. Podług ostrze 
żenią, udzielonego im zgodnie z §. 37 ustawy z 
3. maja 1852 Dależy uważać tak, jakby się przy 
znali do takich czynów, bez względu na to, czy 
ustDe postępowanie, które się z resztą obżałowa- 
nyoh odbywało, wykazało innv wypadek eo do

zarząd, albowiem tym sposobem zabezpieczy się 
byt niezachwiany towarzystwa. Aczkolwiek bo­
wiem teraźniejsi członkowie komitetu, pełnią swe 
obowiązki z wszelką gotowością bezpłatnie, na­
dejść może chwila, w której jedynie przez wy­
nagrodzenie skłonić będzie można kogo, do tru­
dnienia się zarządem, którego zakres coraz wię­
cej się rozszerza.

Kończąc sprawozdanie o dziele p. Batbie, 
wypada mi dodać, że jakkolwiek słusznie zau­
waża autor, iż towarzystwo pożyczkowe nie po­
winno się zajmować innemi przedsiębiorstwami, 
np. dostarczaniem taniej żywności, sprowadza 
niem materjałów, dawauiem zapomogi i tp. po­
nieważ to wszystko nie jest jego rzeczą, i nie 
dozwala udzielać pożyczek w tej ilości, jakby 
bez tego mogło, to przecież zdaje mi się, że 
dopóki nie pozawiązują się spółki, któreby owe 
dogodności członkom nastręczały, towarzystwo 
o tern także pomyśleć może. Najkorzystniej jest 
zapewne, jeżeli każda gałęź nank, każden wy­
dział ma osobnych wykonywaczy. W Paryżu 
są osobni lekarze do chorób piersiowych, dzie­
cięcych, kobiecych i t. p.; inne osoby zajmują 
się praniem, inne prasowaniem bielizny, lecz u 
nas, gdyby cieśla lub mularz nie był oraz tka­
czem lub sukienijikiem, szewc rzeźnikiem i t.p., 
toby nie zdołał wyżyć. Gdzie więc nie łatwo 
zorganizować się mogą inne stowarzyszenia do­
broczynne, byłbym /.a tym , żeby istniejące wyrę­
czało ile możności takowe. Przynajmniej wyda­
je  mi się, iż, obok skarbca pożyczkowego, zakła­
danie kasy oszczędności, lub banku pożyczko­
wego na zastawy jest zbyteczne, gdyż skarbiec 
jeden te czynności łatwo i korzystniej w sobie 
połączy.

Do najużyteczniejszych usiłowań, mających 
u'żyć los rękodzielnika lub w ogóle ludności 
mniej zamożnej w mieście, należą te, których 
celem jest dostarczenie pierwszych potrzeb do 
życia po zniżonych cenach. Usiłowania tego ro­
dzaju powiodły się już gdzieniegdzie, nie upo­
wszechniły się jednak z tej przyczyny, że nie-

istoty zbrodni w mowie będącej. Albowiem przy 
postępowaniu zaocznem tego rodzaju, zachodzi 
rodzaj prawnej fikcji, której nie może naruszyć 
żadne podjęcie dowodu, gdyż jest ona jedynie 
karą za nieposłuszeństwo w stawieniu się na 
wezwanie sądowe, które zaraz odpada, skoro 
zaocznie skazany później się stawi albo zosta­
nie uwięzionym, bo wtedy w każdym razie, czy 
zapadł wyrok lub nie, przystąpić należy w spo­
sób zwykły do głównej rozprawy i do wydania 
wyroku. Przez to różni się to postępowanie za  ̂
oczne oa postępowania sędziego policyjnego i 
oddziału sądowego. Te zaś czynności, o które 
aut oskarżenia obwinia jedenastu obżałowanych, 
zawierają wszystkie istotne cechy dokonanej 
zdrady głównej.“ *■

ITtraty zdolności rozporządzenia majątkiem 
za życia i po śmierci osobno nie wyrzeczono, 
gdyż utrata taka jest już następstwem prawnem 
wyroku, podobnie jak  podług § lig o  ustawy 
karnej, wyrok skazujący do cucbthauzu pociąga 
za sobą prawnie utratę honoru obywatelskie­
go i t. d.

Wyrok zawiera potem przedstawienie przed­
miotowej istoty czynu. Rozbiera on najpierw 
dwa pytania. 1) Do jakiego celu dążył warsza­
wski związek tajny, robiąc powstanie w r. 1863;
2) jaką  pomoc dawali remu przedsięwzięciu 
pruskie prowincje: poznańska i zachodnio pru­
ska i w jakim zamiarze to się działo. Co do 
pytania Igo chodzi, jak  wyrok powiada, prze- 
dewszystkiem o dokładne zbadanie treści ró­
żnych dokumentów, tudzież zeznania świadków. 
Przytem należy odróżnić dowody, odnoszące się 
do czasu przed powstaniem od tych, które ty­
czą się czasu podczas powstania w roku 1863, 
gdyż tamte o tyle zasługują na uwagę, ile do­
wodzą czynności przygotowawczych, albo dają 
powód do wnioskowania na późniejsze zdarze­
nia i cele. Pomiędzy dokumentami przytoczone 
są: 1) spólna odezwa Mierosławskiego i jene­
rała Wysockiego w maju 1861 r.; 2) statut na­
rodowego rewolucyjnego związku, prawdopodo­
bnie z lipca 1861 r.; 3) manifest stronnictwa 
Mierosławskiego z połowy 1862 r.; 4) odezwa 
warszawskiego centralnego komitetu z 1. wrze­
śnia 1862 r.; 5) odezwa z 17. września 1862 r. 
6) dekret warszawskiego komitetu z 18. paź­
dziernika 1862; 7) odezwa wydana do komite­
tu paryskiego 20. października 1862 r. i t. d.

Jako świadkowie są wymienieni: 1) były 
francuski oficer Laruncet; 2) kupiec Fougeret;
3) francuski oficer Faucheux; 4) radca policyj­
ny Rose; 5) jenerał moskiewski Minbiwitz; 6) 
dwaj piekarczyki Zimmermann i Meer (a zatem 
między innymi nie prezes policji Barensprung). 
O Larunceeie powiada wyrok: „Obrona podała 
w wątpliwość wiarogodność tego świadka, i w 
samej rzeczy samo jego tylko świadectwo nie 
mogłoby dostarczyć dowodu, gdyż prezes poli- 
cji Barensprung, przedstawia .go
niepewnego, i prezes policji berlińskiej Bernuth 
wystawia go jako politycznego oszusta, który 
wbrew przekonaniu denuncjuje znane sobie o- 
soby, w nadziei otrzymania pieniędzy, a który 
nawet w tutejszem francuskiem poselstwie pró­
bował i popełniał oszustwa. “

Z tych dowodów sąd uważał za rzecz do­
wiedzioną : 1) że już w r. 1861 i 1862 tak emi­
gracja polska jak  i stronnictwo rewolucyjne w 
częściach dawnej Polski przygotowały czyn 
zmierzający do przywrócenia gwałtownymi środ­
kami udzielnego państwa polskiego w granicach 
r. 1771, mianowicie do oderwania w tym eeln Po­
znańskiego i Prus zachodnich od państwa pru­
skiego ; 2) że również w 1. 1863/4 po wybuchu 
powstania w Warszawie i w król. Polskiem, 
polska emigracja i stojący na czele powstania 
tajny centralny komitet Darodowy, który się pó­
źniej nazwał rządem narodowym, do tego same­
go eeln zdążały, występując przeciw Moskwie, że

znany jest należyty sposób postępowania. Pismo 
periodyczne, der Arbeiterfreund (zeszyt I. Ber­
lin 1864), donosi o stowarzyszeniu konsumen­
tów, istniejącem w Berlinie, na wzór którego 
bez trudności, bez kapitału i w każdem mieście 
powstaćby mogły podobne towarzystwa, zwla 
szcza, iż próby nie narażają na najmniejsze 
straty. Stowarzyszenie zawiązać się może z kil­
kunastu, kilkudziesięciu lub kilkuset osób bez 
różnicy stanu, a nawet mniemam, że szanowne 
nasze panie gospodynie przeważnie w skład po­
dobnych stowarzyszeń wchodzić, i rej w nich 
wodzić powinny. Skoro tylko pewna ilość do 
stowarzyszenia przystąpi, starają się członkowie 
pozawierać z kupcami układy względem dostar­
czania sobie czyli to wiktuałów, jak : mięsa, 
cbleba, bułek, mąki, czyli to innych towarów, 
jak : cukru,kawy, świec, drew itp., czy obuwia, 
sukien, nici itp. po z n i ż o n y c h  c e n a c h  w 
należytej mierze i w dobrym gatunku, dając o- 
raz zaręczenie, że wszyscy stowarzyszeni tylko 
u nich, wyżej wymienionych rzeczy nabywać 
będą. Dla dogodności kupujących układy te w 
różnych dzielnicach miasta zawarte być mogą. 
Że kupcy na zniżenie cen łatwo przystaną, ma­
jąc zapewniony większy stały odbyt, zdaje się 
uiewątnliwą rzeczą: zresztą dowodem tego jest 
stowarzyszenie berlińskie, gdzie eeny mniej są 
dowolne jak  n nas, a gdzie przecież kupcy u- 
puszczają p0 14 ®/o na chlebie i bulkach,' po
3 V3 °Jo ,na towarach kolonialnych, po 6 1/, •/« na 
mięsie itp., tak, iż kupujący u. p. za 7 centów 
bułek zyskuje 1 cent.

Spodziewać się więc wypadałoby, iż ty® 
pojedynczym sposobem, moglibyśmy już zysk1' 
wać kilkanaście centów dziennie. Lecz zdarzyó 
gię może, że nie wszyscy członkowie ,ub ,1C . 
domownicy kupcowi są znani, zresztą wysiani 
do miasta słudzy radzi kupują tam? gdzie im 
znowu jakaś korzyść błyszczy; nie przestaliby 
przeto oszukiwać swoich c h le b o d a w c ó w .  Zapo­
biegając temu, wybierają sobie stowarzyszeni 
podskarbiego, u którego za pieniądze dostaje

» Lj *
pobór zarządzony przez rząd moskiewski w r. 
1863 nie był przyczyną powstania, lecz tylko 
zewnętrznym powodem, który uważano za do­
godną sposobność do wybuchu; 3) że przytem 
walkę prowadzono wprawdzie wyłącznie prze­
ciw Moskwie, a narodowy centralny komitet 
żądał od polskich krajów do Prus i Austrji na­
leżących tylko czynnej pomocy przeciw Mo 
skwie, a podniesienie równoczesnego powstania 
w pruskich i austrjackich częściach, nawet wy­
raźnie zakazał, jednak przez to nie zaniechano 
pierwotnego celu przedsięwzięcia.

Cd do drugiego pytania sąd uważa za 
rzecz, dowiedzioną, że pod przewodnictwem hr. 
Działyńskiego istiliał rzeczywisty tajny związek 
z kilku członków ziozony pod nazw ą: „Komi­
tet w. księztwa Poznańskiego14 i że tenże za­
prowadził tam zupełną organizacją, na obrady 
wyznaczając komisarzów dla wybierania pie­
niędzy, zaciągania ludzi, wyprawiania ich za 
granicę, dla uzbrojenia i t. d. w celu poparcia 
polskiego powstania i to ze świadomością celu 
jego i zamiarów warszawskiego narodowego 
centralnego komitetu.

Dalej uważać można za rzecz dowiedzioną, 
„że żądaną przez centralny narodowy komitet 
pomoc dla powstania Poznańskie i Prusy niosły 
w taki sposób, z którego jeszcze poznać można, 
że z pomocą tą łączono te same zamiary, które 
komitet centralny przedstawiał za cel całego 
przedsięwzięcia, a tak w swych odezwach jak  
i w pismach rewolucyjnych, catej ludności poi 
skiej podał do wiadomości.44

korespondencje Gazety - Narodowej.
Z urych  d. 16. lutego.

(R ) Rada związkowa następujące powzięła u- 
ehwały w sprawie naszych wychodźców: 1) do­
datek od federacji. Który zezwolono uchwałą z 
d. 23. września 1864 do wsparcia wychodź 
eów polskich, dawanego im kosztem kantonów, 
ustaje, a) z końcem marca 1865 dla tych Pola­
ków, którzy przed d. 31. grudnia 1864 przy­
byli, b) z końcem maja dia wszystkich innych 
polskich wychodźców. 2) Jeżeli w pojedynczych 
kantonach wsparcie kantunalne wcześniej usta­
nie, to i dodatek federacji ustanie od tego sa­
mego czasu. 3) Federacyjny wydział sprawie­
dliwości i policji .jest upoważniony w razach, 
gdy kantony ze względów humanitarnych lub 
innych zezwolą już po upływie wyżwymienio- 
nego terminu udzielanie wsparcia, wypłacać 
nadal i dodatek federacyjny. 4) Co do wsparć 
na podróż za granicę, pozostaje w mocy aż do 
dalszego rozporządzenia nchwała z d. 23. wrze 
śnia 1864. 5) Co się tyczy kwestji, od jakiego
czasn  n ie b ez p iec ze ń stw o  bezdom nośc i przejść ma 
n a  k an to n y , zastrzega sobie rada federacyjna 
dalsze postanowienie, o którem kantony w sto­
sownym czasie uwiadomione zostaną. 6) Związ­
kowemu' wydziałowi sprawiedliwości i policji po­
leca się wykonanie, jakotei udzielenie kautoągm 
pojedynczych rozporządzeń i doniesień. 44

Rada federacyjna wydała dotychczas na 
koszta transportu i utrzymania polskich wy­
chodźców 46.000 franków, kantony zaś je ­
szcze nierównie większą same. Teraz je ­
szcze przybywają tu liczne nasi bracia z Au­
strji, a nawet z Włoch. W skutek bowiem roz­
wiązania polskiego komitetu wspierającego w 
Turynie, udają się tamtejsi wychodźcy do Szwaj­
carii. Do Lucerny przybyło kilku wychodźców, 
i zdaje się, że jeszcze więcej Polaków z Włoch 
tam przybędzie. Zamieszkali tutaj Polacy zajmują 
się gorąco, jakby tych nowych przybyszów n- 
mieścić lub zaopatrzyć w środki do dalszej po­
dróży. Rada federacyjna zamierza także poczy­
nić. w tym względzie kroki potrzebne, wydział

sie znaczków (marfeów), za które — nie za go 
towe pieniądze — sługa już w oznaczonem miej­
scu kapować musi, albowiem nikt inny. oprócz 
kupca, z którym stanął układ, znaczka nie przyj­
mie. Tym sposobem można już mieć pewność 
także co do należytej wagi i jakości, albowiem 
zażalenia sprowadziłyby zerwanie układu. Za 
pobiega się więc oraz nierzetelności sług i sprze­
dających. Jakby te znaczki wyglądać miały? o 
tem nie ma wzmianki w źródle, z którego wia­
domości o tem stowarzyszeniu zaczerpnąłem, 
tylko tyle powiedziane, iż opiewać mają na taką 
sumę, za jaką  się kupuje, ażeby kupiec nie po­
trzebował reszty wydawać, przeciwnie, kupujący 
dołożyć może kilka centów gotówką* jeżeli mar­
ka nie wystarcza. Sądzę, iż mogą to być lito- 
grafowane karteczki z podpi8em podskarbiego i 
pieczęcią towarzystwa, d° czego jeszcze kupu­
jący swój podpis dołoży* °Plewające na małe 
sumki podług życzenia Pojedynczych członków, 
lub też wyrażające artykuły, których za nie 
dostać można n- P- na i&ńt mięsa, mąki i t. p. 
Za znaczki te, odbiera kupiec pieniądze od pod­
skarbiego.

Z oszczędzonego tym sposobem grosza bar­
dzo znakomite sumy w czasie uróść m ogą. Od
towarzystwa zależy, w jaki Bposób ich użyć ze­
chce. Najwłaściwszą jest rzeczą rozdzielać mię­
dzy członków przypadające im stosunkowe ilo­
ści: pożądaną jednak byłoby rzeczą, żeby po 
dział dopiero wtedy następował, kiedy się u- 
zbiera znaczniejsza sumka. Wiadomą albowiem 
jest rzeczą, jak  rzadko kto umie małe oszczę- 
dności odkładać, a przeciwnie jak  znaczną po- 
™°c przynieść mogą uzbierane z czasem wię­
ksze sumki. Zbierane po trochu pieniądze, skła­
dane być mogą w kasie oszczędności, lub przy­
czyniać się do pomnożenia skarbca ludowego, 
z którego w potrzebie odebrane być mogą.

A. Ł.
Brzeżany, w lutym 1865 r.

a '
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sprawiedliwości i policji przedłożyć ma odpo­
wiednie wnioski.

Bund p isze: „Zdarzają się okoliczności, że 
i policja może sąsiedniemu państwu objawić 
swe usposobienie. Od d. 1 do 13. Jutega przy­
było znown na Lindan do Szwajcarji więcej jak 
80 Polaków, a gdy jeden i jedyny za moskie­
wskim paszportem z Turynu przez Szwajcarje 
przybył do Lindau bez środków do podróży, 
jak to się szanownej policji w Lindan uznać po­
dobało, zawrócono go do Szwajcarji. Od bawar­
skiej policji nie wymagamy sympatji dla Pola­
ków, lecz przynajmniej dla nas żądamy tego ta­
ktu w sprawach komunikacji, który lojalniemię- 
dzy stojącemi z sobą na równi państwami istnieć 
powinien. Dobrze w Bawarji wiadomo, że owych 
80 wychodźców natychmiast Szwajcarja zaopa­
trzy i dla tego ich tam wypchnięto. Jedynemu 
zaś, który z Szwajcarji przybywa do Bawarji 
i tam zostać nie zamyśla, lecz udaje się do oj­
czyzny, do której paszport opiewa, wzbroniono 
przejazdu, jeżeli nie wykaże środków do po­
dróży. Jeżeli pośrodku leżące państwo w ten 
sposób chce tyluset Polakom utrudnić powrót 
z Szwajcarji i Francji, to zdawałoby się nam 
na czasie, postępować z tem państwem w ten 
sam sposób i żadnej wiecej osoby odeń nie prze­
puszczać, która się nie wykaże środkami do u- 
ntrzymama.“

Pan Mieczysław Kamiński, obecnie czło­
nek opeiy frankfurckiej, wystąpi tu w trzech o- 
perach Dochód z przedstawień tycn przezna­
czył p. Kamiński na korzyść ubogich braci wy­
chodźców i zrzeka się nietylko honora.jów ale 
ponosi także koszta podróży, ażeby dochodu z 
podwyższonych cen lub też dobrowolnych dat­
ków nie uszczuplać.

Na zapytanie tutejszego komitetu polskiego, 
czyby rząd nie skłonił się do odstąpienia niedo- 
budowanego zamku Teufen na dom inwalidów 
polskich, odpowiedziała rada rządowa, iż me 
może (z względów międzynarodowych) podawać 
Pomocnej ręki do urządzenia podobnego zakła­
du w kantonie zurychskim. ,

K k a.r o n i
— F u n d a cja  s ty p e n d y jn a  śp . J a n a  SB urakow skle- 

Ko. W ydział krajowy ogłasza spraw ozdanie z zarządu 
fundacji stypendyjnej śp. J. Żurakowskiego w okresie 14- 
mies. od 1. listopada 1863 do ostatn iego grudnia 18G4. 
P rzychody w yn osiły  10.321 zł. w gotów ce, 10.800 złr. w 
efektach. W ydatek w ynosi 8.037 z ł., w której to sum ie 
*awarte są  wypłacone stypendja w ilości 4.462 złr. 
P rzyrost w ynosi 431 w g o tó w c e ,4.500 w efektach. W tym  
stanie kasy na razie nic nie m oże być użyte  napom no- 
żenie kapitału, ponieważ z końcem  p ierw szego  półro- 
F*a szkolnego r. 1864 i 1865 cały  prawie przychód i 
gotówka na w ypłacanie stypendjów  użyte  być m uszą.

— (X.X.) B ram a ż e la z n a  S t r z e ln ic y  w dzień i w 
noey nie przyw arta, szczegó ln ie  w zim ie, przy w cze­
snym zmroku nastręcza złodziejom  sposobność ła tw ego  
U k ry c ia  się  w lasek i pola z dokonaną zdobyczą, a
nadto btaje się prosty  gościn iec  od Strzelnicy do św . 
Antoniego dla przechodniów, zm uszonych nim późno  
przechodzić, niebezpiecznym , bo mogą być obdartymi, 
a złoczyńca w lasku ukrycie swobodne znajdzie. Nie 
w iem y, dla czego  przełożeni stow arzyszen ia  strzelców  
nie przestrzegają teg o , by brama b y ła  w nocy na kłód­
kę zamkuietą: tłum aczym y sobie jednak, że pochod ziło  
i- niedbałości dozorującego słu g i. D ziw niejsza atoli, że  
straż bezpieczeństw a, patrolująca w dzień i w nocy, 
mająca obow iązek czuwania nad bezpieczeństw em , cier­
pi to  dotąd.

(M) T a rn ó w  20. lu tego  1865. (Sk łady kamfmy i 
bezpieczeństw o m iasta .) Z rozpowszechnieniem  o św ietle ­
nia kamfiną często  zdarzają się  n ieszczęśliw e wypadki, 
które przypisać należy nieostrożności pojedyriezych o- 
sób , ale w ładze gm inne i polityczne nad tem czuwać  
pow inny, żeby niebezpieczeństw o wynikające z tego  
m*terjału palnego, nie zagrażało całym  m iastom  i osa- 
iom . N iestety  nie zaw sze i nie w szędzie  w ładze miej-

scow e zwracają na ten przedmiot na leżytą  uw agę, a 
nasz Tarnów w eałem znaczeniu tego  słow a, znajduje 
się w niebezpieczeństw ie, iż co chwila m oże być w ysa­
dzony w pow ietrze, gdyż oprócz w ielk iego składu kam- 
flny w ulicy W ekslarskiej i p- Jakubuwskiego na Burku, 
sprzedają kamlinę w Tarnowie w 44 sklepach, a dotąd  
jeszcze nie przyszło  w ładzy m iejscowej na m yśl, prze­
konać się, czy li i jakie też zachowują gję środki ostro­
żności przy zachowaniu i sprzedaży tejże kamfmy.

Radbym tą uwagą zw rócić baczność w ładz m iejsco­
w ych na ten przedmioty aby przy przechow yw aniu za­
pasów kamfiny zachowano podobne ostrożności, jak przy  
zapasach prochu, i żeby g łów ne składy i zapasy znaj­
dyw ały  się  w miejscach od m iast i zabudowań odle­
głych , na ten cel przyrządzonych i ubezpieczonych.

(W e Lwow ie istnieją już w szelkie środki bezpieczeń­
stw a w celu uniknięcia n ieszczęśliw ych  wyp„dków. I 
tak sklepy kamfinowe opatrzone być m uszą w edług o so ­
bnych przepisów, nie wolno w nich sprzedaw ać innych  
tow arów , nie wolno palić św iec  i t, d. Na p osied ze­
niach tow arzystw a technicznego lw ow sk iego , kw estja ta 
była szczeg ó ło w o  rozbieraną. Przyp. red.)

(H.M .) T e a tr  a m a to r sk i. Dnia 20. b. m. mile sp ę ­
dziła  publiczność nasza w ieczór na przedstaw ieniu urzą- 
dzonem przez grono amatorów. Odegrano dramat w  3 
aktach ze śpiewam i przez J. K orzeniowskiego napisany  
pod t. K a r p a c c y  G ó ra le . Kole g łów ne obsadzone 
b y ły  bardzo dobrze. Pani B . w roli m atki, panna R. 
jako Prakseda grały , jak rutynowane artystki. Pani B . 
w drugim akcie, scenę z Anną i jej dzieckiem oddala 
po m istrzow sku, toż samo można pow iedzieć o pannie 
R „ która w scenie obłąkania P raksedy, okazała nam swój 
znakomity talent grą w ystudjow aną i pełną praw dzi­
w ego  uczucia. A ntoś był dobrze przedstaw iony Pan M. 
w roli mandatarjusza ucharakteryzow ał s ię  w ybornie i 
grał z humorem. R eszta osób w ystępujących  w drama­
cie m iała role mniejsze.

Przed rozpoczęciem  przedstaw ienia odegrała pani 
L esser  na fortepianie z stow arzyszen iem  orkiestry kon­
cert W ebera. Utwór ten wykonała z nadzwyczajnem  
wypracowaniem  i b ieg łością . Poznaliśm y w niej znako­
m itą pianistkę.

P o ostatnim  akcie odśpiew ała panna Gall z stow a­
rzyszeniem  fortepianu arję z „Proroka” a po powtórnem  
w yw ołaniu d u m k ę „ K u  zachodniej patrzę stro n ie .” 
Panna Gali ma bardzo miły i wyrobiony głosik , w ypa­
da nam tylko ża łow ać, iż ją tak rzadko sły szy m y .'

Zakończono obrazem z żyw ych  osób złożonym , 
przedstawiającym  „A poteozę Sobieskiego.*

— D z ie n n ik a  L ite r a c k ie g o  w yszed ł nr. 15  i za _ 
wióra: 1 ) „Chrzest polsk i”, opowiadanie ze  zdarzeń 0- 
statnicn (ciąg d a lszy ). 2) „Zapomnienie” (z Griina) 
wiersz Ludwika B rzozow sk iego. 3) „Pożegnanie au to r­
sk ie” tegoż. 4) „W ychowaniea”, p ow ieść  A lberta G óro­
w skiego (ciąg dalszy). 5) „Dwa system a ta ”, studium  
historyczne przez S. z W . (c ią g  d alszy). 6 ) C zasopism o  
pośw ięcone prawu i .um iejętnościom  politycznym  (ro z ­
biór)- 7) .T. Michelet. -B ibie de Thnmanite (c ią g  d a lszy ). 
8) Polem ika (dokończenie). 9) W spraw ie o szczerstw , 
O świadczenie dr. M illereta. 10) Przewodnik.

Ostatnie wiadomości.
P a r y ż  19 . l u t e g o .  Obiegają pogłoski, 

że w A m e r y c e  t o c z ą  się n a r a d y  n a d  z a w i e s z e ­
niem broni. Arcybiskup paryski msgr. Darboy 
wydał umiarkowany list pasterski, w którym 
zaklina papieża, stanąć na ezele postępu. Juarez 
bawi obecnie w Nowym Jorku i znosi sie skrzę­
tnie z rasgr. Labastidn. arcybiskupem Meksyku.

Patrie donosi, że ienerał meksykański Vi- 
cario, który Przyłączył się do cesarza Maksy­
miliana, onuśeił d. 8. stycznia miasto Meksyk, 
aby wywołać w Cuernavaca powstanie przeciw 
cesarzowi.

R z y m  19. 1 u t e g o. Tajne kousystorjum 
odroczone zostało do marc». Allokucja papiezka 
wniesie ponownie zażalenie przeciw prześlado­
waniu katolików w Polsce.

List pasterski 
m m m m m m

arcybiskupa paryzkiego re-
i n n M f s m i

sarz Napoleon czytał i zatwierdził. Manifest ar­
cybiskupi jest przedewszystkiem z tego po­
wodu nwagi, godnym, iż nie wymienia, jak inne 
listy pasterskie tnCjk l i k i  jako powód, lecz wystę­
puje j a k o  list pasterski wydawany zwysle i wszę­
dzie w początkach postu z uwagami nad przepisa­
mi postnemi, wspominając o encyklice poniekąd 
przy sposobności. Co się zaś tyczy tych uwag
0 encyklice, to usiłują one odsunąć od Francji
1 rządu wszelkie zarzuty, które znachodzą siew 
encyklice. W osłabiająeem tłumaczeniu potępio­
nych tez' z syllabusa zbliża się arcybiskup 
Darboy do biskupa orleańskiego, lecz sprzeciwia 
mu się znpełnie w tym ustępie swego lis tu , 
gdzie swojemu duchowieństwu wyjawia, że i 
dla czego nie kazał ogłaszać encykliki. W koń­
cu zwraca się arcybiskup Darboy w formie bez­
pośredniego zagadnienia do Ojca św., a błaga­
jąc go, miasto potępienia wyrzec błogosławień­
stwo naa wiernem chrześcijaństwem

Podczas, gdy według telegramów z Paryża 
d. 19. bm. w tamtejszych kołach dyplomaty­
cznych upewniają, że rokowania pokojowe mię­
dzy Północnemi a Południowcami wkrótce na- 
nowo się rozpoczną, donoszą z Ameryki, że Lin- 
koln uwiadomił już swoich ministrów urzędo- 
wnie o lozbiciu konferencji pokojowej, Rozbiła 
się ona o kwestje zasadnicze, poddania się Po­
łudniowców, którzy żądają rozdziału od Unii. 
Mimo to nie była konferencja bez korzyści dla 
TJnii, gdyż stronnictwo pokojowe Północnych, 
przestaje popierać sprawę Południowców.

W senacie washingtońskim wniósł Bumner, 
aby uchwała zniesienia niewolnictwa, uznaną 
była za prawomocną dla wszystkich krajów sta­
rej Unii, pomimo, że kraje oderwane w głoso­
waniu nie brały udziału

W sejmie wirtembergskim wytoczono przed 
kilku dniami sprawę uznania królestwa Włoch. 
Na to odparł minister spraw zagranicznych, że 
jak długo i rząd wioski i parlament nie zrze­
kną się pretensji do ziem Rzeszy niemieckiej 
(Tryestu) i napad na Wenecję uważają tylko 
za kwestje czasu, tak długo rząd wirtembergski 
uważa nieuznanie Włoch za konieczne nietylko 
w interesie austriackim , ale i w ogóle niemie­
ckim. Zdobycie Wenecji osłabiłoby nietylko Au- 
strję, ale i Rzeszę niemiecką."

Z Londynu donoszą do Opinton nałionale, 
że w Izbie niższej zapowiedział Henessy, iż d. 
17.' marca zwróci uwagę izby na kroki angiel­
skie w sprawie polskiej, na postępowanie rządu 
moskiewskiego w Polsce i na subskrypcję an­
gielską na pożyczkę moskiewsko - holenderską.

Pall- Mail GazeUe. donosi: „Dowiadu jemy 
się, że margrabia Wielopolski ma być miano­
wany naczelnikiem administracji cywilnej w Pol­
sce a jenerał Berg komendantem armii.

Jedno z pism szwajcarskich utrzymuje na 
podstawie dobrego, jak powiada, źródła, że Lan­
giewicz wkrótce będzie uwolniony.

Doniesienie Gazety Szlązkicj w ciemnej spra­
wie szlezwicko-holsztyńskiej sprawdzają się cza­
sami. dla tego podajemy tntąj dwa jej telegra­
my. Pierwszy opiew a: „BerliD d. 20.’ lutego
wieczór. Pruska depesza z sformnłowanemi żą­
daniami Prus nie odejdzie tak rychło do Wiednia 
jak się  ̂ spodziewano, gdyż ministerjum żądań 
swych jeszcze nie określiło stanowczo." Drugi 
opiewa: „Wiedeń d. 10. lutego, wieczór Austrja 
nalega ponownie pa odpowiedź Prus, kładzie 
nae,isk na niecierpliwość państw średnich, któ­
rej pohamować nadal niepodobna. Stanowisko 
Francji czyni plany aneksyjne niebezpiecznemi 
dla pokoin. Hr. Goltz, poseł saski w Paryżu, 
wyjechał do Berlina."

Półurzędowy Pesfi Htrnók donosi, że Najj. 
Pan us:lnie nalega na p. ministra stanu i kan­
clerza węgierskiego, aby usunęli wszelkie prze­
szkody. by sejm węgierski jak najrychlej był 
zwołany. Wymagają tego nietylko powody pra- 
wno-polityczne, ,ftle i nędza w Węgrzech, zdaje 
sie. iż bedzie potrzeba podać wsparcie znako- 
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mue> “ n,aJlepiej, aby tem się zajął sam sejm 
węgierski. Najj. p an wyraził nadzieję, iż wkrótce 
mu zostaną do sankcji przedłożOuemi dotyczące 
projekta s

Najgłówniejsze rozporządzenia, Które mają 
we Węgrzech utorować drogę powrotowi do 
normalnego stanu rzeczy, mają być następujące: 
ł) Zastanowienie czynności sądów wojennych, 
w skutek czego ; 2) dyrektprjat spraw królew 
skich (eausarum regalium directoratus) opatrzo­
ny będzie w potrzebnych urzędników, i zape­
wne odpowiednio do obecnych okoliczności na 
nowo przywrócony; 3) reszta posad nadżupa- 
nów będzie obsadzoną; 4; komiteta wyborcze 
komitato.ee a względnie centralne będą powo 
łan e ; 5) namiestnictwo wróci do zwykłej swojej 
czynności i prawnego zakresn działania; 6) pó 
ukończenia tych prac wstępnych, wyjdzie kró­
lewski reskrypt zwołujący sejm. Słychać, “że 
owe prace wstępne załatwione będą do dwóch 
miesięcy albo i prędzej.

Godne uwagi jest następujące doniesienie 
starej Prtssy  wiedeńskiej: „Czerpiemy, zda się 
nam, z dobrego źródła, donosząc, że ściśli po­
wiernicy pana ministra stanu, weszli w układy 
ze znakomitościami węgierskiemi. Słychać też, 
że stanowisko pana kanclerza nadwornego za­
chwiało się, nie udało mu się bowiem dotych­
czas zyskać w Węgrzech stronników. Nie mo­
żna zjednać sobie osobistości stosownej, któraby 
objęła posadę judicis curiae, bardzo ważnej z te ­
go powodu, że do niego właściwie należy kie­
rownictwo sejmu. Myślano o prezydencie sądu 
apelacyjnego, p. Sterleczkym, ale podobno myśl 
tę porzucono. Co się tycze Kroatji, to konfe­
rencja bańska okazała się bardzo uprzejmą, 
ale znawcy zapewniają, że z samym sej­
mem sprawa będzie dość trudna.- Madiarscy 
patrjoci coraz żywiej się krzątają podając rę­
kę Kroatom; z drugiej strony nie utają mini­
sterstwu ani starokonserwatyści ani ii ber ały, i 
dlatego bardzo trudno aby się powiodło mini­
sterstwu załatwić po swej myśli sprawę węgierską 
jeżeli zaufania tego nie pozyBka. Oto prawdzi­
wy, nie ubarwiony blichtrem fałszywym stan
rzeczy. . . .  . . .

Wkrótce ma się w miesięczniku węgierskim 
Buaa pesti-Szemle pojawić polityczna rozprawa 
Deaka.

Jak oblicza Ostd Post, wynosi deficyt w 
budżecie austrjackim nar .  1866 67 milionów złr.

Z Pragi piszą do Presse pod d. 19. lutego: 
Właśnie dowiadujemy się tu, że Najj. Pan za­
twierdził projekt nowej organizacji politycznych 
1 sądowych urzędów. Czechy mają, jak  słychać, 
liczyć 80 urzędów powiatowych (Bezirkshanpt- 
manschaft). Sądy powiatowe przestaną istnieć. 
Do urzędów powiatowych przyłączone będą są­
dy kolegjalne, które obsadzone będą radcami 
sądów krajowych i asesorami. Pensje urzędni­
ków sądowych będą odpowiednio podwyższone.*

Telegramy Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 22. lutego Na wczoraj - 

szem posiedzeniu Izby posłów przydzielo­
no istniejącemu wydziałowi finansowemu 
preliminarz budżetowy na rok 1866 do 
sprawozdania, kiedy i w jaki sposób ma­
ją  nastąpić odnośne rozprawy nad nim.

Londyn d. 21. lu te g o .  W Izbie 
lordów oświadczył wczoraj F.arl Grey, że 
rząd od parlamentu zażąda 50.000 funt. 
szterl. na obwarowanie miasta (Juebeku 
(w  Kanadzie) ; Montrćal zaś i zachodnią 
część Kanady sami Kanadyjczycy ubez­
pieczą.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

, 7‘ og łoszonego  właśnie z a n ik n ię c ia
L r b a .  'v  « '‘l ie v jsk ie s ;o  t o w a r z y s t w a  

°w c e ;o  za II. półrocze 1864 wyka- 
n o i t r ^ 7 - 8teP"iaFF g łów ne oyfry: Stan 
1864 wynosR 2y d l z końcem czerw ca  
drugiem%01roczu18Hfifi- f 9hzł)’-. 82V’ k.r-' W 
dano 537.200 złr. Od ,  PZpm''zono l w y -  
rzystw a k r e d y to w e j  ^ P ^ d z c n . a  to w a '
i i J nółrocza 1864 w y pJ Ivr' f843 po 
dób? ziem skich 2 1 .444.555
cyfr spłaconych w tym  sam ym  czasie no- 
zosta ła  suma zgodna ze stanom ważnych  
listów  zastaw nych 16.699.635 złr. W artość
zaś 1 6 9 3  hipotek, obliczona podług, zasad do­
tąd w  używaniu będących w ynosi 60.000.544 
złr. 55 kr. Suma w iec pożyczek  ciążących  
na hipotekach przekracza o mało co ;zaledwo
'I , część w artości hipotek. Pr y i s r J  J 54' 
kładu‘kredytow ego w H -p ó R o c , 
n io sły  31.034 zir. V ,  kr. W y * J k  27.562 
złr, 33*/. kr. Okazuie sie  więc czys P 
w yżka 3471 złr. 73*/. kr., a w 
z I. półroczem  5.034 złr. 88 kr. *>p su °  . 
wyjątkiem  r. 1843 (kiedy czy sty  zy sŁ 
n o sił 621 złr. 47*'. kr.) najmniejsza Pr .” 
w yżka roczna dochodów nad przychodami- 
Największa była w r. 1850 (38.981 złr. 527. 
kr.), po nim idzie rok 1857 (32.557 złr. 87 
kr.), 1848 (29.887 złr. 69’/. kr.). 1849(29.522  
złr. 28*/, kr.). 1847 (28.576 złr. 11*/, kr.), 
1853, 18*9, 1855; w roku 1863 w yn osiła  ta 
przew yżka 13.140 złr. 62*', kr., w r. 1862 
6.755 złr. 447 , kr: Stan FZy nny majątku to ­
w arzystw a w ynosi 1.718.592 złr. 5 i5/, kr., 
stan bierny 751.275 złr. 767, kr. Okazuje 
sie  w iec stan majątku z końcem grudnia 
1.Ó03.316 złr. 75 kr. Poniew aż zaś fundusz 
zakładow y przy utw orzeniu tow arzystw a  
w yn osił 551.238 złr. 90Vi kr., o g ó ł w ięc  
pomnożenia majątku od założenia tow arzy­
stw a  kredytow ego liczy  452.077 złr. 8 4 \  
kr. R eszta  kasowa z końcem II. półrocza  
1864 w yn osiła  w got.owiźnie wal. austr. 
17.803 złr. 2 kr., w efektach wart. nom i­
nalnej ,541.808 złr. 64 kr. Rość pożyczek  
od poc.-^atku zakładu aż do r. 1854 w ynosi 
1.713 Z końcem zaś tegoż roku zalegało  
rat 85.„57 złr. 8 2 7 , kr., (w  r. 1863 66.748 
złr. 18 kr., w r, 1862 35.932 złr. 14 kr,)

koniec

M iedzy 348 zalegaificemi ratami w su ­
mie 85.857 złr. 82V, kr. ,iest 8 hypotek. z 
53 ratami łącznie 13-845 złr. 76 kr., którym  
stósow nie do 3. 63 ustaw  resztnjace p o ży ­
czki w ypow iedziane z o sta ły :  " ianowinie: 
B ud yłów  i Podkamień w brzeżańskim  : 
Rzeplin w przem yskim  : K ulczyce w Sam­
borskim: Brzeźnica w vżna i Graziowa g ó r ­
na w sanockim : W ielkie drogi w w a d o w i­
ckim i Gzeehówka w krakowskim obwodzie: 
jest zaś 11 hypotek z 70 ratami, razem  
23.379 złr. 62 kr., które na sprzedaż w y sta ­
wione hyć m usiały, a te są : B ożyków . Jan- 
ezyn. Mełna. Strzeliska w obw odzie brz.e- 
źańskim . O strów pod Radymnem i Stubno 
w przem yskim . K ielczaw * i Leszcz.awka w 
sanockim. Szalow a i W ola Łuzańska. w są ­
deckim, na koniec Ł ęki w tarnowskim .

W ie d e ń . 19. lu tego. Obrót w handlu 
z b o ż o w y m  był tego  tygodn ia  dość zna­
czny. Samej pszenicy p s ie sz ło  z rąk do rak 
przeszło 35.000 m ierzyć. Ceny także cokol 
wiek sie  popraw iły. Jeden ty lko ow ies o- 
m ylił nadzieje spekulantów. Na wczorajszej 
g iełd z ie  zbożowej panowało dobre u sposo­
bienie dla w szystk ich  gatunków pszen icy. 
* kupcy dawali ehetnie o 10 kr. w ięcej na 
m i e r z y ^  T rzy  m łyny parowe zakupiły do
n-ierow-' rn- P ° największej części ziarna wfi- 
£dnak i.banackiesro. 2 y to  nie doznało 
nia k u n n ^ 11̂  zm iany w cenach. Jęczm ie- 
7acheceni «■ ,w iele w łaściciele browarów, zachęceń,' m a k o w ą  CPn, O w ies_ poszedł o

*  ̂ * sprzedano o*o Wiele. N otu-
wano pszenicę h.m.acka 88 ftw e. 3. 25. 89 
ftwą. 3 , W  loco Raba. żyTo S l ftw a. 2. 30. 
loco Wtede ’ P>cztnjpń słowacki 72 — 73 
ftwy. 2.10, o-wies 4 9 - 5 o fti l i3 2 , 44fntw. 
1.20 loco Raba. ^ ' p a r o w a  pszenna, ee- 
sarska i nr. o 9 ..50-10 .50 ,
piekarska P f f ”'* "br; 8 .7 5 -9 .5 0 . munto- 
wa nr. IL 7 -7 .7 5 , bułkowa nr. m  4 75 do 
6 z ł., bułkowa V  - * - 4 .7 5 ,  poślednia  
nr. V . 3—1 zł-; ^  ®^ni? nr. o. 5.25
do 6.25,biała nr. I-, 4.20 o. a ciem na nr. II. 
3 .25—4.25. O k o w ita  przy "^znacznym  no-
kupie. i nadzwyczaj s:ia^y„ k 'v.°z ach ce ­
ny sie  umacniają. Kartoflankę i zbożow ą  
płacono z reki po 70 kr.. spjH us rektyfi­
kowany 35gr. 451/*. m elasę 39 /, ar. z a er a -  
dus w wiadrze. W interesach _ kontrakto­
w ych pokazało się nowe życie, i za m ów io­
no w ciągu tygodnia kilka partyj na maj, 
sierpień po 43’ /j— 44 kr. za grfldus W w ia­

drze. d lim ie l przy m ałym  pnkupie w ła śc i­
ciele drożą sie  i cenią w ysoko reszte za­
p a só w . jakie mają jeszcze. Zatccki m iasto­
w y 185-1 1 9 5 . pow iatow y i obw odowy 160 
do 180: A uscha brunatny w najlepszym  g a ­
tunku 1 1 0 - 1 2 0 .  zielony 8 0 - 8 5  zł. eetnar. 
P o ta s z  nie o mało co zm ienił ceny : ilirski 
16.50—17.50. biały w ęgiersk i w kawałkach 
14.75—15.50. 7. popiołu dom ow ego 12.24 do 
13 zł eetnar. S k in n ty  płócienne bez żadne­
go odbytu przy zapełnionych składach: ce ­
ny nominalne. N atom iast sukienne znajdu­
ją  szvbki odbiór do fabryk franeuzkich i 
angielskich; lecz ceny ich nie zm ieniły się  
dotąd. 1

— W edług urzędow ego doniesienia z d. 
5. b. m. zaraza na bydło na B ukow inie w 
drugiej połow ie  styczn ia  b. r. wybuchła w 
m ieście  Suczaw ie, a w y g a s ła  w (jnuth, Gn- 
rahnmorze. B ająschestie. W .uleszce, Kimpo- 
lndze i w zakładzie kontum acyjnym  w No- 
w o sie licy .

F ii-inn zaprotokołowana : D aw id Turn- 
heim, handel produktów w Jarosław iu.

C ie śó  n r i ę d o w a .
— Gminy P e r e  p e ł n i  k i  i H u k a  ł o ­

w c ę  w  obw odzie z łoczow sk im , obow iązały  
sie  po w ieczne czasy  dla uposażenia spól-
nej szk o ły  w Perepelnikach istniejący' już 
budynek szkolny sto sow n ie  rozszerzyć  i 
zaw sze  w dobrym utrzym yw ać stan ie , spra­
w iać porządki szkolne, na szk o ły  dodawać 
rocznie 5 kóp 36 snopów słom y ok łociastej, 
i każdoczesnem u nau czycie low i, który ma 
oraz ponosić Pzyszczen ia  szk o ły ,
p łacić rocznie 126 z ł. 90 c. w . a ff0tów ka.
dodając mu 27 m ierzyć i 37 kwart zboża'w  
ziarnie.

Nadto zapew niły te  gm iny roczne pau- 
szale pisarskie w kw ocie 2 z ł. i ofiarowały  
ogród pod n.r- ri>zleg ło śc i 1 m orga
i 800 sążni kw adratowych na cele szkolne  
z tem przeznaczeniem , a żeb y  b)o sążni kwa­
dratow ych użyre zosta ły  na za łożen ie szk ó ł­
ki drzew ow ocow ych , a reszta  s łu ż y ła  do 
użytku każdoczesnego nau czycie la .

Nakoniec zapew niły  te  gm iny [każdo­
czesnem u nauczycielowi zap ełn ien ie  służby  
diaka roczne konorarjum w kw ocie 13 złr. 
80 C. w. a.

L ic y ta c ja . Dnia 3. kw ietnia u w ładzy  
obwodowej w Z łoczow ie dl» w yd zierżaw ie­
nia gruntów W ójtow szezyzny pod Buskiem, 
Cena w y w o ł 789 zł. 86’/,, kr. w . a.

F ,d y k ta . W ładze obw odowe w Z łoczo­
w ie  i L w ow ie powołują bawiących za gra­
nicą Józefa Herbsta i Majera Mojżesza Gold- 
herga ze L w ow a. Sąd krajowy we L w o­
w ie rozpisuje konkurs na majątek Izraela i 
Sohli Dreiknrsa. Termin zgłaszania w ierzy­
telności do końca kwietnia.

j ■::> .-.tip- j . '-rrt. r,, 'attJ'-

K u r s  l w u w s k i .
z dnia 21. lutego,

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarsk i . . . .  
M oskiewski półim perial 
M oskiewski rnhel sreb rn y . 
M oskiewski rubel papierow y  
Pruski talar kur. . •
Galie, listy  zast. w . a.
Galie. lis tv  zast. m. k. 
Galicyi. ob lig . indem . . 
P ożyczk a  narodowa 
Akcje kolei żel. ga l. .

T e le g ra fo w a n y  knra w iedeński,

z dnia 21. lu tego .

Oblig. długu pańt. 5*', za 100 g l. m. k. 
Poźyczk3 nar. 1854 5 '/u za 100 g l. m. k.
L osy z r. 1860 ........................................
Akcje banku naród, za 1000 g l. . 
Akcje T ow arzystw a kred, na 200 g l. 
London 10 funt. sz ter lin gów  . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 z łr . w . a ......................

5*<5 N G ’ oj O-o a  G

Dają Żądają
w. a. w . a.
zł. ct z ł. 1ct.

r 28 5 34
5 30 5 35
9 23 9 38
1 76 1 79
1 46 1 48
1 67 1 69

72 10 72 90
75 70 76 56
73 82 74 50
78 70 79 50

223 42 226 17

W . A .

złr.ct.
72
79
93

804
189
112

5
112

W ie d e ń  2 0 . lu te g o .

5*/c Metaliki na w al. a. , 
„ P ożyczk a  naród. . . 
„ M°raliki na m. k. . . 
„ Obi. ind. niż. austr. ■ 
„ „ „ w ęgiers. • ■
„ „ „ chor. i b a n ..

r * * bukowińskie!
” ” ” s ie d m io g r . •

Płaca
złr. |ct

ZądajS
zlrjet

65 
30
30
75
50
00
50
50
00

P o ty o z k i  l o t e r y j n e .
L o sy  pożyczki z r. 1839 .

„ „ „ 1854 .
" „ 1860 .
; .  1864
„ najnow. z r. 18

„ kredytowe . . . .
„ ks. E sterhazego  . .
„ ks. S a lir . .....................
„ hr. P a lty ........................
„ ks. K lary . . . .
„ hr. St. G enois . ...
„ m iasta B udy . ,
„ ks. W indischgratz  
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. K eglev ich  . . .
„ R u d o l f a .........................

A k cje  b a n k u  I p r z e m y s ł
Banku naród, a u s tr .. . ^ 

» anglo-austr. . . , 
Zakładu kredytow ego . .
K olei półn. Ferdynanda .

g a lićy jsk ie j . • • * 
czern iow iec z w pł. 35 (> •

Kursu eagran leso® *
(3-m iesięczne.J

A u gsb . 100 złr. nr. •
Frankf. n. M. 100- *  ' ■ 
Hamb. 100 mark. • •
London 100 tbb
Paryż 100 fr*Dlt........................-

W « rW -r.20
LUty ^*8**wne ÎL Ll y  „ kupon. .
Akcje kol. żal. w ar.-w ied.
Akcje kol. żel. w ar.-bydg.

P a r y *  20 . lutego.
Kenta 3 / , ........................

L o n d y n  2 0 . lu te g o

rubli

162 00 162 50
88 00 88 25
94 00 94 20
87 75 87 85
87 65 87 80

128 00 128 25
112 50 113 00

31 00 31 50
50 30 00

27 00 27 50
27 00 27 50
26 75 27 25
17 75 18 00
19 50 20 00
14 50 15 00
12 00 12 20

805 00 806 00
85 50 86 00

190 40 190 50
183 30 183 50
224 50 224 75
61 00 62 00

94 60 94 70
94 75 94 85
84 60 84 75

112 75 112 85
44 j85 4 4 , 90

00 00 00 00
14 34 14 37
00 19 00 00
66 75 00 00
79 

1 •
00

1 00 00

1 67| 3o| 00 00

l 89]v J 09 00

D o dzisiejszego num eru dołączony jest  
c e n n ik  u a s io n z  h a n d lu  N eu m a n n a



GAZETA NARODOWA *, duia 22. lutego 1865.

P o cią g i na k o lei żelazn ej.

Odchodzą: Zę L w ow a do Krakowa 5 
godz. 20 min. w ieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z K rakowa do W iednia 7 god z . z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ław ią, do O straw y i przez B ogum in (Q dei- 
berg) do Prus i do W arszawy 8 godzina z 
rana;_ do L w ow a 10,'g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.; do W ieliczki 11 godzina z 
rana. Z W iednia do Krąkową 7 godz. 15 
m in. z rąn.a. 8 g . 30 m. w ieczór. Z Q stra­
w y od K ijk o w a  11 g . z rana.

P r z y c h o d z ą :  D o L w ow a z Kral*, w » 8 
godz- 32 m. z rana, 9 g . 40 m. w ieczorem . 
D o K rakowa z W iednia 9 g. 46 *“• z raja. 
T g . 45 oi, w ieczorem ; z W ro c ła w ia  9 g. 45 
pa. Z rana, 5 g . 20 m. w ieczorem ; z W arsza­
wy 9 g . 45 na. z, rana; 2 O strawy na B o-  
gupjin (O decberg) z P ras 5 g. 27 m. po p o ­
łudniu; ze L w ow a 6 g . 15 ”>• z rana, 2 g . 
54 m. po p o łu d n iu ; 2 W ieliczki 6 g , 20 m, 
wieczorem .

P r z y je c h a l i  d . 20. lutego. ^
P p. ks. Ghika J, z M ołdawy, M aurocor- 

uato A . z Jas, nr, K om orowski W. z D z ie -  
w fetnik. Bocheński J . z Głęboczka, MiłSer

* U rohow yia , Stecher de Sebenjtz Jan 
Z. l.urynki, Nęręm ów D . z M oskw y,

Wyjechali d. 20. lutego.
P P. bf. K om uiuwaki Br. do K onotop, 

M ysłowski A., do Zubriec, Abraham owicz  
J. db Stanisławowa., B rześęiaćsh i S do Ru- 
stw ćeaka, BarzykoW ski M. do L aszek , C i- 
koTyski A . doi Z łotnik, Grabiński Henr. do 
Bratkowi/c, Jędrzejęw iez Max. do Sm atyna, 
P otteu Fer. do Łahodowa. Rudnicki T. do 
Strzałek. Zarzycki T . tjo C hotylubia. Zem - 
picki Mil. do Ż yznow a, Ikałow icz Jan do 
Stiyja ,

Nakładem księgarni

JANA niLlHOW SKlbliU
wyszły i są do nabyciu po w szy­
stkich księgarniach krajowych i za- 

granicznych; — *
K ró tk i r y s  stenografii 

polsk ie j
podług w ykładu J .  D o l iń s k ie g o .-i»• -ifrr: napisał

H. MENDOCHA.
Qgąa egzem plarza .75 cęąti^r w, a,

O bpndloyo przem ysłowym  użytku

CIAŁ ROŚLINNYCH
napisał

Ryszard Herman.
Cena 1 egzemplarza 2 złr. wal. austr.

P o s t u k u j e  s i ę  p a ­
s i e c z n i k a  ;■

cokolwiek uzdolnionego — do pasieki przy  
donju będącej. —

UliŁS/.« w ia d o m o ś ć  u d z ie la  k s ię g a r n ia
K . Jab ło ń sk ieg o

ivM.I*wo#vie 194 1—3

T y lfeo  5 0 . c en t.
Y  wajucie austr. kosztn.ję I , o s .  

GłOwne w ygrane; 1 0 0 6 ,  2Ó0 1 0 0  d u k a ­
tów  i oprócz tych 3QOO wygranych warto­

ści 0 0 .0 0 0  z ir .
( l ą g n i t n l e  3 8 . l u t e g o  1865.

Joh . € . So then
Tyęh losów  dostać można w handlu

P r y t ł .  S c l i u b u t h s t
we k r o w ie . 119 2 —8

— W ZARŻYSŻCZU
O u m K jL j folwarku o 5 ćwierci mili oa 

ł ł ł f l B  Żółkwi o d leg ły m , przy samym  
goioidcu murowanym położonym , wiodącym  
od Żółkwi do R aw y, stanowić będzie K O Ń  
D T li '1  P R ' 7 V i V I  zwany, orjentalnego  
JT IJC zld lJ-riA r 1. i r l  pochodzenia *./, czy­
stej krwi. ciemno szpakowaty, miary 15 i 2 
ca le , od 2. marca b. r. z a  o p ła tą  5 0  z lr  
od  k la c z y .  — Rodowód tegoż. — Ojciec da- 
wniej B enhB agdad, później Pielgrzym em  
przezw any, arab czystej krwi, cbowu JW . hr. 
Juljusza D zieduszyck iego. — Sprzedany do 
Babolnjr stada rządowego, za bardzo znaczni} 
kwotę, gdzie jako stadnik za najlepszego zo­
sta ł Uznanym, syn zaś jest podobny do ojca 
zupc-łnie. Matka jest córką k lac iy  pochodzą, 
cej ze stada ś p. pułkownika Szypow skiego, 
Po t te sz a n ie  oryginalnym arabie ś. p. hr. 
Wincentego Konarakiego. Matka żyje, życz- 
cemu będzie pokazaną. — Skoków pięć ne 
więcej—  Od klaczy, któraby niezażrebi ał, 
połowa ceny hędzie zwróconą, owies i siaDO 
po cenach targowych. — Koń ten urodzony 
w 1850 roku, może być także kupionym za 
bardzo umiarkowaną .cenę, b |iższa wiadomość 
w m iejscu;__________________ i7Q 2 - 2

Tylko 3 ił. 50 c. w.a.^E
kesztuje u podpisanego outy los oryginalny 
(nie promesa) na C13guieni0 5. kwietnia b. r,

W ie lk ieg o  Hanąburgskiego 
lo so w a n ia  P*enię*nego.

Kapitał do wylosowania
A  i qa ̂wynosi 184 2 8

2 miliony 331.709 mark.
G łówne wygrane są n a stęp u ją c : mark 

31)0.000. 100 .000 . 5 0 .0 0 0 . 3 0 .0 0 0 -
1 5 .0 0 0 . 7 p o  1 0 .0 0 0 . 3  p o  8 .0 0 0 -  r  p o
6 .0 00 . 4 p o  5 .0 0 0 . 4  p o  4 .0 0 0 . 48 p o
3 .0 0 0 . 50  p o  3 .0 0 0 . 6  p o  1 5 0 0 . <» 4*° 
1.200 105 p o  1 .0 0 0 . 105 p o  5 0 0  itd. lta -

P ó ł losu oryginalnego (nie prom esy) ko­
sztuje 1 złr. 75 ent. w. a.

Zlepenia zagraniczne opatrzone gotówką  
załatwiam rychło z dotrzymaniem sekretu.

Rządowe listy  ciągnienia, również pie­
niądze wygrane rozsełam zaraz po losowaniu. 

Proszę się wprost udać pod adresem:

Je a n  Schrim pf,
Banąuier in Frankfurt am Mnin.

Ces. król. austr. uprzywiŁ w Am eryce i Anglii, pierwsza patentowana 

W o d a  A n a tę ry n o w a  do nst
| .  6  PoPPÓ praktycznego lekarza zębów w  Wiedniu, 

Z Z  teraz Stadt, Bognergasse Nr, 2. naprzeciw
(dawniej „Tuchląuoen” Nr. 557) 

Kasy oszczędności. “
Cena flakoniku 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt,

Do nabycia we wszystkich aptekach w W iedniu, również jak we w szystk iej handlach pa- 
821 _ (2—12 ) chnideł. Nu prowincji w poniżej wym ienionych składach.

^  " C- k. w ył- uprzyw. P a s ta  d o  s ę b ó w . Cena 1 zł. 22 c .-
Maaa do1 plombowania dziurawych zębów. Cena 2 zł. 10 C. 
R o ś lin n y  p r o sz e k  d o  zą b A * .. Cena kartonika 63 cnt.

Że się  moja W oda do ugj od wielu lat okazała jąko  
jeden z najszczególniejszych środkow do Rachowania tak 
zębów jako też i innych częśęi uat, zostało potwiejdzo- 
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony w yższych i naj­
w yższych stanów, również ze atrony najszacowniejszych 
znakomitości lekarskich.

S ł ł T ’. W o d a  A n a le r y n o w a  d o  uat że również 1 
na ostatniej wielkiej wystawje św iata  została w yszcze­
gólnioną, w Anglii król. patem jn przed' fałszowaniem  za­
strzeżoną, niemniej, że się i w Am eryce taką samą opie­

ką i równą wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondencjami pier­
w szych dzienników monarchii ł mogę przeto śm iąła wstrzymać sie od w szelkiego dalszego  
Zftphwalania.

P o w y ż s z e  a r ty k u ły  o tr zy m u ją  
w e  L w o w ie  apteka Jawniej Millinga, terąz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego p. Mikolascha, 
a p t , p. A. Berlinera ąpi, P E benbergeia apt., p. Gebhardtą i K leina wdowy, p. B onifacego  
Stillera, p. Zygmunta Ruckera; w  K r a k o w ie  p. G órecki, p, J . Jahn , p. L . Feintucb. p.

K Stookmar apt. i J. Bartl. 87 6—12

Zakład
kuracją wodą w  Kisielce
na n o w o  został otwarty Ola uczęszczają­
cych chorych. — W iększa ilość pokojów w 
tym roku wybuduje' s,ię w „Zakładzie”, i 
zmiany takie w urządzeniu nastąpią, jakie  
się w przeciągu zeszłego  czasu potrzebne o- 
kazały- M ianowicie w yszynk trunków UBta- 
nie ca łk iem . aby ogród więpej dla przyje­
mności kurujących się gości służył. Również 
będzie staraniem dyrekcji, dobry, własny 
wikt dla pacjentów dostarczać, i w  ogrodzie  
wygodniejsze spacery urządzić.

Opłata obejmująca pokój um eblowany, 
wikt zupełny, kąpiele i honorarium lekarskie 
różni się w edle obszernoścl, położenia i u- 
rządzenia pokojów od 14 dc 17 złr. w. a.
^ygodhiowo. ’ ■ '*

O.płata za usługę wynosi 50 cnt. ty g o ­
dniowo Opłata dla dochodzących pacjen­
tów z całypj wiktom wynosi 12 złr w. a.,
dla dochodzących zaś bes wiktu 7 złr, w. a 
tygodniow o — ^ila takich, którzy ty lko  dwie 
lub jedną kurację dziennie odbyw ają, 5 złr. 
W, a- tygodniow o.

Ubogim udiitda się bezpłatnie rada
Mfartość tego  sposobu loczenia już do­

statecznie jest znąną w krajji, aby ją w tem  
miejscu określać Daja się jedynie to zape­
w nienie, że pielęgnow anie'chorób jak najsu­
m ienniejsze, na zasadach umiejętności opar­
te , zastosowane do najnowszych doświad. 
czeń , jedynym  celem  zakładu zawaze pozo­
stanie.

D o wiadomości niech służy, $e kuracja 
zim ową porą jest najskuteczniejszą, i w ops- 
lonych łazienkach się odbywa.

F r a u c i s z e H  M e d v e y ,
147 3 — 3 d y r e k to r  „ąkł&du.

Uniwersalna maść gojąca.
Jako środek uzdrawiający od wielu lat 

pow szechnie uznany jest tak zwana

M aść c u d o w n a ,
która już to jako plaster przyłożona 
na piersiach lub m iędzy łopatkam i, 
skutkuje przeciw astmie, wrzodom  
piersiowym  i pluoo.wym, uśmierza bo­
le w krzyżach i wszelkich członkach, 
jako t o : w ramionach, nogach i sta­
wach członków, pomaga na ból g ło ­
wy, w bolu zębów znś użyta na tej 
stronie tw arzy, pod którą ząb doku­
cza, uśmierza ten ból niebąw m. Ró- 
wnież jest ona skuteczna do gajenia 
ran, wrzodów, zapaleń róży, zapalenia 
Ocżu, gangreny, ran św ieżych , naguio- 
tków i odm rożenia, do rozpędzenia 
bolączek i nabrzmieć i goi także u 
kobiet zranione piersi. Leczy także 
raki, fistuły i w yrzuty, pochodzące z 
słabości sekretnych. 60 7—12

Maści tej doatsć można u Fran­
ciszka Maack w Hambnrgu.

K awałek tej m a śc i  kosztuje 4 2  kr.
G łów ny skład znajduje się w e  

L w o w ie  w  a p te c e  A. m  r i łn e r » 
(dawniej O . L n n er e g o ), w Brzeźnu-.,;b 
u B . Fadenbęębtą, w Brpdach u -apte- 

- karza Neuąteiifa, \v Buęzaczu n F i. Ko- 
drębskiego, w Czerniowaach u ig Dac. 
Sflhoircba, w Jarosław iu u braci Ju- 
Śkiewicaów, w Krakowje u j .  Jahna, 
w K ołom yi u W olfa K upfurm ans, w  
Kałuszu u apt. N ohlesingera, w P rze­
myślu u apt. Nahlika, w R zeszow ie u 
Ign. Scha lera, w Stan isław ow ie u apt. 
Tomanka, w Stryju u r p t. Kornberge- 
ra, w Zaleazczykach u K odrębskisgo.

Z a ś w ia d c z e n ie .
Żona moja używając od dwóch 

przeszło lat w szelkie za poradą lekar 
ską przepisane maści do zagojenia ran 
skroftilicznycb, zaczęła osU tecznie u- 
źywaó Maać cudowną — i z tak zba­
wiennym  skutkiem, że po u życiu  trzech 
kąw ałąów  tejże jJUrści, raiiy zupełnie  
pegojone zostały, i w szelk ie  ślady ta­
kow ych  pogm ęły- Mam to  za św ię ty  
obowf§z#k* polecić tekow ą cierpiącej 
ludzkości S t a n i s ł .  B a r t .

Najpierwsi lekarze w  Paryżu zalecają
P a p ie r  W lln s l  jako najskuteczniejszy sro- 
u .̂k, który radykalnie leczy  katary, zapa- 
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu­
matyzm itd. Jednorazow e, a najwięcej 

wnrazowe użycie w ystarcza najczęściej do 
zupełnego w yleczenia a w yjąw szy m8i e 
świerzbienie, nje zostawia po sob ie żadnego * 
innego wrażenia. 29 7—0

Dostać można we L w o w ie  w aptece 
Z R u c k e r a , w Kijowie u apt. p. P fccze.

Jedno pudełko Papieru W linsi kosztuje  
2 złr. 10 centów w. a.

W  okolicy Tarnowa
w blizkości kolei żelaznej i dobrych 
bitych dróg, między iai jatec-tkanii hąn- 
dlowemi, podzielone będą znaczne ob­
szary urodzajnych i wybornie leżą­
cych gruntów dworskich na mniejsza 
parcele i mniejsze gospodarstwa — i 
parcelami sprzedane zostaną.
Bliższą wiadomość kupującym, jako 
też i właścicielom którzyby parcelo­
wania swych gruntów przpprowatjajć 

chcieli, udziela
dr. A dam  m o ra w sk i

158 w Tarnowie 3 —4

Promesy
l 9 . s yW p o iy c z k j 

ku 1864
1 .

Jt5Ą j\D A Z i 
E lektro - M edyczny.

W ynaleziony przez braci M a .• i e , 
uoktorów w Paryżu zam ieszkałych na 
ulicy del’Ąrbre Sec Nr. 8, za który 
otrzjmaU brevet na lat 15, leczy  rady­
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuz- 
kiego fakultetu dow iodły, że bandaż
pąnów Marie użyteczniejszym  jest od 
w szelkich bandażów dotąd w ynalezio­
nych, a to ze względu doskonałego  
podtrzym ywauia ruptur znacznej obję­
tości, jak również z uw agi ha jego  
dziąłapje elektio-m edykalno, które wy­
bornie leczy te niemoc Ścieśnia i 
przyprowadza normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy  **A w 
bardzo krótkim czasie.

Cena prostych bandażów' 18 złr., 
podwójnych i pępkowych bandaży 28 
złr,, dla dzieci 13 złr. Do każdego  
dołączona je st metoda użycia.

Dostać można w aptece we Lwo- 
wif. U, Z. I tU K E R A , w  Krakowie U 
p. M iczyńskiego, w składzie materja- 
łów  aptecznych p. Galla w W arsza­
w ie, indzież u p. Chrościekiego w 
W ilnie. 23 6 - 0

We wszystkich krajach c. k ąąstrja-
ekieb słyniiie znane

REDMATYZMOWE PŁÓTNO
angielsk ie  patentow e

przeciw ęęszelkim

r e u m a tY c in y m  c ie rp ie n io m
mianowicie jako za ch o w a w cy  środek prze­
ciw podągi - róży, spuohnieniu c&łonków i 
ko lk o m . -arazem przeciw każdej słabości 
reumatyczne) jako to :  kurczowi, bolow, 
głow y, bolowi twarzy, saumieuiu uszu i 
holowi p iersi, pleców ii krzyżów , z najpe- 

wniejsaym skutkiem poleca s ię .
W pakietach z objaśnieniem , po 1 złr. 

5 ct. w . a. — D ubeltow e na zastarzałe sła- 
bosoi po 2  złr. 10 ct. w. a. 139  4 _ 8  

Jak również sław ny paryzki

u n i w e r s a l n y  p l a s t e r
przeciw wszelkim  ranom, przeziębieniu człon- 

ków i odciskom .
Jeden sło ik  z opisem użyoia kosztuje  

53 centów  we Lwow ie u p. zYGMURTa  
RU KER A ,  api. pod „8rebrnym Orłem w 
Krakowie u p. Teofila Seiferta, handel ga  
tauteryjny. » -

KAROL S C H U B U T H
we Lwow ie przy ulicy Krakowskiej pod 1, 155 49 8 —8

otrzym ał św ież y , znaczny tra n sp o rt

H E R B A T Y  C H i m i E J
d

z kwiatem i czarnej „zbiór majowy” i poleca takową szanownej Publiczności 

w  cenie od z łr . l.tiU do 8 funt.

Również poleea

r. b.Ciągnienie l. marca 
W y g ra n e : 200.000.50.000. 15.000, 

lfKOOO i t .  d.
Jedna promesa kosztuje 2 złr. w. a, 

dostać można a

i c h n l b u t h a
1 4 8  w r y n k u  3 -  - 3
t ' ~ ~ ^
M ój św ieżo  w  n o jw ięk szy
dobók- w szelk ich  gatunków
jo rz y n , k w ia tó w , nasion  le- 
Ś n y c h  i g o s n o d a r a k ic h  z a -

" opatrzony

S K Ł A D
polecam Szanownej P. T. Publiczno­

ści i apraszam o zamówienia.

Karol JNeiimann.
Plac Ferdynanda p. I. 361.

Zakład ogrodniczy na przedmieściu
Ż ^ ółk iew skuem  p . I. 3 2 3 * 1 ,.

D o s t a ć  m ożna  w sk lep ie c o -

dzień św ieżych k w ia tó w .
S p isy  n a s io n  ro zse łam  f ra n ­

ku. 138 9—15

MA NĘ  W 0 S K 0 W 4
do zapuszczania podłóg

w tablicskach, w tr^Jch kolOMcb: białym, orzechowym  i wiśniowym , zupełnie tak przyrzą 
dzoną, iż innych dodatków nie potrzebuje.

Na pół funta tej m asy bierze się l ‘/ i  kwarty w ody deszczowej lub lekkiego lagu, eo 
dobrze zagotow aw szy, napuszcza się (w  stanie gorącym ) penzlem lub szczotką podłogę, po 
wyschnięciu pociera się zwolna szczotką a następnie kawałkiem flancii przez co okaż * się  
piękny i trwały połysk .

Jeden faDt lej masy wystarcza na dość obszerny pokój i kosztuje 1 z lr . 40 ent.

ó  z
W  handlu  pana

e f ą  K o d  r  ę b
w Zaleszczykach t

J. Kodrębskiego i
w  B u c z a c z u  są do nabycia

s  k  i e  g o
p p .

Kerela

S»’ I E Ż E  NASI ONA,
także znajduje się tamże 54 Roczn.k nasztch Spisów Nasion kwiato­
wych, warzywnych, pastewnych, oraz roślin, krzewów owocowych, ró ż ,  
%eorginij i tp., tak najlepszjeb gatunków, jako też najbardziej wy 
szczegóImających się nowszych, i udziela się na żądanie bezpłatnie. 
Również przyjmują rzeczone domy handlowe wszelkie zamówienia dla 
nas, które jak najspieszniej uskutecznione będą. 164 3 —10

ERFTJRT w styczoiG 1864.
C. Platz i Syn,

nadworni liweranci J. M, króla pruskiego.

a i
-g
z, i
a l3  •
0? i< ** 
U fe.
w % K85

.S  o - «
-o CS 03
to  S - rV &

i i i
h t -  k

Ec 8f

Bocianem w Wiedniu. Główny skład spedycyjny: w a p t e c e  po a Jtsocianem w
P r o s z ę  z w r ó c ić  u w a g ę  I Każde pudełku przczemnir. wyrabianych pr.wzitów Setdllcklch, i każdy papierek jedną dozę zawiera ąey, dla ro* 

rużnłeaia od podobnych innVcn g r o b ó w  opatrzony )e$(. moją m a rk ą  o c h r o n n ą -11
C e n a  J e d n e g o  n r y g . p u d e łk a  1 z łr . 2 5  kr. wraz z opisem w rótnyoh językach.

Te Droszki z po w o d u  swej wypróbowanej akuteeznośoi, zajmują pom iędzy rozmąitemi Sroakamś dom owem i pierwsze m iejsoe, co 
otroierdyata ze w 3ZFstkiotl krajów państwa austrjaekiego nadesłane pośw iadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem  
daia s ie (me zastósow jó w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurozaoh, cierpiem*cn nerek, nąrwowem  
holn r i o f v  uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjaęh, ny-terji, hypochondrji, skłonności .d o  w om itów  i t. p

S  ' SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYM UJĄ; , _____
w c  L W O W IE  a p te k . P io tr  M lk o la a eh , A . B er lln er . Z y g m u n t H a k er , K le in a  W w >  1 ” ®<>nnrt.

W B ia łe j  Keler apt. jJ-.JBerger. 
„ B r z e ż a n a e h  Józ. ^ n k o w s k !

” Bochni Niadiłiełaki- 
„ B r o d a e h  Fr. Deckęrt-

:  Buccnccu X Czerkawski.,
„ <’hodorow łe Z - X  s#rZ n'cki.
„ U z e m lo w e n c h  3 ^  Sehnirćh.

I  Dobrom Un A. G rotowski.
,  D r o h o b y c z y  L. Klectskow.a^. 
„ G linianach N. Belu1- 
„ G ródku A. Tomus28 ^®.-

II u siaty nic F . Michale wicz. 
Jagłeln ley J. Fisehbach,

• J . Rohm.J a r o s ła w ie  .
K a lis z a  Jabłko w ski, Radliński 

{ Sknpieński. 
K a lo s z a  F. Hildebrsnd. 
K o ło m yi w - Knpferawn. 
K ra k o w ie  dr. S.iw iczew skiap.

.  M. Jawornicki. 
K ryn icy H. Nitribit. 
L lm n n o w ie  A. Muller.

yskach J. L<pschitz 
”  S-halbot.

N a s ie z y  A . .Mernych.
I ło w y m  H ącąp Kosterkiewioz

wdowa. 
N o w y m  T a rg n  C. Lauec.
" ' »lei -  -  •O św ięcim ie W .  P o la c z e k .

„ P odgórzu S. Schlesinger- 
P r z e m y ś la

", P r z e m y ś ła n ^ e h S t  Mielecki. 
„ Radów cach VY- B « h - .  

H zr« 7aw lt J- Schaiter l jn,
; " i S K r « f s s a ? « -

M anokn ® * *  jW*'„ B n czaw le ?• ? ot«zat.
P ow yższe firmy przyjmujf takie zam«wiey ^ Da

Starem  M ieście A . Grotowski 
Stanisław ow ie Stecheryi S s-  

bęuetz. 
8 zezeren J. Pełka. 
T arn op ola A. Mora weta. 
Tarnow ie J . Jahn.
T o r n n in  A . Giełd-iński- 
Turee Mich. Piątek.

Manasterzyska
M ościskach G

T yśm icn łey  K srol Ngcki 
W adow icach F. Foltin. 
Z aleszczyk ach  J. Kodrębski 
Z lo c a o w le  W olf Korkes. 
ż ó łk w i  K. Krzyżanowski,

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu l^ r sk m g o ^ .z j j  e r g  e n w Norwegii

P raw dziw y O le j  tranów ;
fułacfi i  w t ta tio e d

y  z  w ątroby m lętnsow ej używa się z  nąl^P3* / 1" “autkiem w tłabotciaeb piertiowych i płacowych, w  tzkro- 
L eczy najzastarząlsze cierpienia podagb**™  i rr^ al VCZHt< również jak i chronicznei w yrzuty skóry. 
..ó i,„fanznini97.Tr 7,e wsT.trstkich innvch olej°.w ryoien, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do .

mioaztfów
OLei t'en"n?iieźystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rynien, me zawi ra żadnych jakichkolwiek chemicznych 

' • ’ e w e flaszkach w  tym  sam ym  g k u tee* n y m  *“ n le , Jak go natura w ydala.i  zn aić uje * ,(® flaszkach w  tym  sam ym  skateeMJJ™* " * “ ” 1 go natnra w yd ala.
K ażda fla szk a  d l , różnicy od innych gatunków Tranu patrzon8 J83t .ra0J9 ® y k ą  ochr a n iżą cą  ,
M t a *  t ia sz  c  butelkf  1 zf r. go cnt. _  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

moim podpisem.
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